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0 wyjaśnienie.
'Chaos, który ogarnął prasę po obradach 

w wielkiej kwaterze głównej, jest spowo
dowany snuciem sprzecznych hipotez na 
kilka tematów. Dzienniki nie •wiedzą, ozy 
między Austryą-a Niemcami zapadło wngóle 
Jakieś rozstrzygnięci© zasadnicze o  epi a wie 
polskiej, c.zy też go m  razie iri© powzięto. 
Między pismami, które przypuszczają roz- 
Btezygniętie, toczy się zmów spór, czy  za
padło ono w  diuchiu aubtro-po] Min, czy też 
w  kierunku Królestwa „saunkizaeteego", t. j. 
oez G-alicyi. Osobną grapę (nteporOWOHleń 
Biamowi stu pień udziału Polaków w  rozwią
zywaniu kwestyi polsldcj przez pań&tiwa cen 
tralne. Dość znaczna część prasy romwudzi 
kię ciągle mad tern, ż© roz brzygnięcis b ę 
dzie zalesiało od Polaków. Tymczasem pół- 
tarzędoz.o zaznaczono w  Wiedniu, - że limie 
główne kwestyi polskiej zostały Jiuż w  wiel
kiej kwaterze głównej pociągnięte i i e  ńa 
przyszłość oprawy w szelkie będą również 
omawiam e zasadniczo miedzy Amsrtryą a 
Niemcami, później zaś państwa te będą «ię 
poxozum:ewały z przedstawicielami Króle- 
Btwa przed ostat.oc.zmem, praŁtycznem za
łatwieniem.

W  związku z tern należy EH!zm»cEyć, że 
komunikat urzędowy1' rządu wairera^ sikiego, 
■amdeBzczKjny w  „Monitorze11, rzeczy bynaj
mniej nie wytłumaczył i wsfcuteklniejasnej 
stylizacji wprowadził jorzcze nieco zamętu. 
Znalazło się w  nim mianowicie stwierdze
nie, iż z ofca&yi podroży iniŁoiraiwoyjnej ks. 
Radziwiłła do . Niemiec nio zapadło ,żadne 
zasadnicze rozstrzygnięcie podatyeme". Nie
które pisma, wzdęły to za oświadczenie przez 
rząd warszawski, iż w  wielkiej głównej .Kwa
terze żadnej d ecyz ji o  Polsce nie powzięto. 
Passus ten odno«t się wszakże nie do narad 
między Niemcami a Aubtryą —  o których 
rząd warszawski w ogóle nie wspomina —  
lecz ma przeczyć pogłoskom, jakoby rząd 
ten powziął był pewne d ecyz je  i jakoby 
wysłał ks. Radziwiłła z misyą przedłożenia 
Ich rządowi niemieckiemu. W yjaśnia się to 
po zestawieniu powyższego ustępu z temi 
miejscami, w których rząd zaznacza, że pc 
dróż ks. Radziwiłła miała charakter inier- 
macyjny, że zatem ks. Radziwiłł nie przed
kładał Niemcom do aprobaty żrdjnrch roz
strzygnięć warszawskich, w  szczególności 
nie przedstawiał im kandydatów do tronu.

Nie w jemy zatem, czy  i jakie d ecy z je  
powzięły o państwie polskiem Niemcy i Au- 
strya. Wiemy jedynie, iż rząd polslki żadne
go ze swej strony oświadczenia nie złożył. 
Gzy ma je złożyć i w jakim stopniu może

KS. RF.NE GAELL.
t

Krzyż w okopach.
Tióffidczyla Zo’ ia Jachimecka.I'

XVII. BOHATEROWIE.
Nie dostaje już wiadomości pisanych przez 

ka. Duroy własnoręcznie i domyślam się, żo 
stan jego rany jest poważnyr, poważniejszy 
niż o tom mówią jego listy. A  jednak żadna 
rozpaczliwa m j sł nio miesza się do mego nie
pokoju. On sam. zwraca oię do innią ze słowa
mi pokrzepiemar które wzmacniają moją 
ufność i są podyktowane tą absolutną pew
nością chorych, wierzących w swoje wyzdro
wienie.

Żartujo jeszcze; pomiędzy liniam i,wyczy- 
tuję silną wolę życia i pokonania bólu. Czy
tam także uporczywą troskę o dotrzymanie 
obietnicy, danej w chwili naszego pożegna
nia i rozstania: „Będę ci przysyłał wieści z 
frontu!“  I w dalszym ciągu zbiera dla mnie 
epizody, w  których bohaterstwo idzie w  za
wody z wielkością moralną.

Tym razem jeden sanitaryusz, który został 
jego sekretarzem, przysyła mi od niego dzi
wne i prUjmnidce opowiadanie pewnego 
księdza, co leżał raimy w tym samym szpi
talu.

Rzecz dzieje się w Argonach, na tej li
nii lasu, gdzie każde drzewo staje się szań
cem a każdy pagórek bastyonem. Tam, tak 
jak i ' wszędzie, księża-żołnierze przyświe-

tlo uczynić? Bar. Burian w  rozmowie ze 
współpracownikiem „N. fr. Pnesse“  pod- 

’ niósł, że w ybór króla bodzie pozostawiony 
j przedstawicielstwu Królestwa. Niektóre pi 
sina wysnuły stąd tezę, że jeżeli wybór par 
dnie na cesarza Karola, wówczas niawtąpi 
„rozwiązanie amatro-poMrie84, albowiem Ga- 
licya i Królestw o złączą się pod jeduem 
bedem. Zaznaczaliśmy już poprzednio, że 
w  tej formie Galicya pozostałaby nadal kra
jem koronnym Austryi, zaś Królestwo pań
stwem sgmodzielnem, ziwiązanom unią real 
ną czy też per,sltmalną z Austryą. Połącze
nie byłoby więc foumalne i od planowanego 
przez aktywistów galicyjskich „rozwiązania 
austu o-poilsikiego“  zgoła dalekie.' Z hypote: 
tych, na, nyszein zresztą n ie . opartych, w y
snuwa się jednak pewną konsekwencję na- 
rodowo-polityczną, na którą należy zwrócić 
uwagę.

Oto prasa, która te przypuszczenia swo,je 
podaje za fakty realne, stawia mynniki war
szawskie w  pewnej sytuacji, która ^ym a
ga wyjaśnienia. Z Galicya idzie do Warsza
w y lak gdyby wezwanie: oświadczcie adę 
za rozwiązaniem austro-pólkiem  w tej for
mie, a Galicya będzie złączona z Króle
stwem. A  pod tein wezwaniem. br.mi jakby 
przestroga: jeżeli nie oświadczycie się w tym 
duchu, Galicya z Królestwom się nio złą
czy. W  ten sposób cały ciężar odpowiedzial
ności zwala się na czynniki warszawskie, 
bo wywołuje się wrażenie, ie  decyzya tyl
ko 1 w iłączn ie od nich zależy i ie  przez 
obiór monarchy moga one i tylko one spra
wę polską w  dzMojszom jej stadyum po
sunąć dalej. , v

Takie postawienie kwes-t.yi mieści w  sto- 
bie pewną presunacyę, te mianowicie, że 
Austrya J Niemcy, nie m ogąc zgodzić « ę  
na uregulowanie sprawy polskiej w tym «zy  
innym kW mdra, pozostawiają decyzyę Kró
lestwu, które ma ją powziąć przez obiór 
króla. Tak wnioskują nawet pism a. . .  wę
gierskie, które nic tylko obwieszczają P o l
sce, że ina króla wybrać, ale nawet podają 
dzień, w  luóirym to eie dókotm: drugi wrze
sień! A  tymczasem „Frankf. Ztg“  ogłasza 
nowe „wyjaśnienia" ks. Radziwiłła’, "według 
których rozwiązanie, austro-polskle zawisło 
od porozumienia, się Wiednia z  Berlinem. 
N owy chaos, k t ć 'y  w  rn+cre=ie stosunku 
dzielnic Polski między sobą i w  interesie 
rządu warszawskiego koniecznie należy roz- 
plątać.

Nie należeliśmy do  tych, którzy na pod
stawie hypotez stawiają rząd warszawski 
w  tej niełatwej sytuacji, gdyż uważamy, 
że nie należy m nożyć trudności, których

cają towarzyszom nigdy nie słabnącem bo
haterstwem i krzepią ich apostolstwem Bo- 
żem, promicniejącern na jasnym widnokręgu 
o jczyzn y ..

Ksiądz, który to opowiada, ugodzony w 
lewą nogę, żył przez długie miesiące tern ży
ciem, gdzie człowiek nic ma innej myśli, jak 
tylko stawić czBło niebezpieczeństwu a, 
przedowszystldem smużyć zkpamiętalo spra
wie, która pochłania cale jego życie i zuży
wał wszelką enoigię jego duszy.

Pewnego dnia poszedł sam jeden zanieść 
żywność daleko wysuniętej placówce, któ
ra była oddzielona od pułku straszliwym o j 
gniem, zasypującym cały pas komunika- 
ftyjny.

Tego czynu odwagi dokonał dla jednego 
człowieka z kompanii —  tak, d!a jednego 
z tycli rzadkich zaślepionych sekciarzy, któ
rzy pozostali w tej wojnie mrrtwcm drze
wem. w żywej zieleni lasów. Ten człowiek 
żywił nienawiść do księży, wszczepiona mu 
w dzieciństwie przez jakiegoś siewcę chwa
stów. I kiedy inni modlili się lub. przystę
powali do KonmniUśw., pokrzepieni na
dzieją pizez kapelana, który schodził do 
okopów, tamten stał i palił fajkę, ruszając 
nią tak, aby naśladować kadzielnicę.

Pewnego ranka przybywa do ziemianki 
porucznik.

—  Moje dzieci —  mówił smutnie —  czte
rej ludzie, których wczoraj wieczorem posta
wiłem obok chatki węglarza, oddzieleni są 
od nas ogniem armatnim !  kulami z karabi-

mii nlie brak skądinąd. Skoro jednak kwe- 
stya została już tak postawioną, rząd war- 
ezawsłd winien rzecz wyjaśnić, a  to w  tym 
kierunku, ozy w  istocie otrzymał teraz m cc 
decyzyf o  owem zła^emlui Galicy! s  K ró
lestwem, czy  obiór monarchy fOmStrijgnie 
w Istocie sprawę na tę łub ma Snną stro
nę, czy  ewentualno postanowienie Rady 
Stanu, oraz regen cji przyjmuje za dostate
czne i  czy  głos przyszłego Sąjmni u? oża 

i za zbyte czny? W  pirnwazym  reedzie Mfcfe 
o  to, gdzi» spoczywa roEShrzygnięcie: w  pań
stwach centralnych, czy  w  Warszawie? Bc 
gdi/.ie rozstrzygnięcie, tam odpwwiediRąlnoSć. 
Nilkt z  nas n io  chciałby widzieć reądu ożar- 
sławskiego w  tukiem położeniu, z  którego 
wynikałoby, ie  ma moc I możność oświad
czenia się za złączeniem Galicy! i Króle
stwa —  a  tego nie ezymi. Wspomniana część 
prasy galicyjskiej etawfe zaś kwesty ę talk 
stanowczo, że wyjaśnienie, z  Warszawy w y
daje sie nam konieczneni.

irześiadow anić na Śląsku Górnym.
Donosiliśmy już parokrotnie, iż władze 

praskie zakazują odczytów i wykładów 
w języku „górno-polskim ", czyli polskim 
Eteraekim. Obecnie czytam y w „Gazecie 
katow ickiej":

W  niedzielę, dnia 28 lipca chciało Towa
rzystwo pod opipką św. JAzefa w BieWułto- 
Trach urządzić zebranie z odezjdem. o Henry
ku Dąbrowskim. Wygłoszoną miała być hMo- 
wa ku uczczeniu generała Henryka 'Dąbrow
skiego, wypłoszona przez ks. prałata Kłosa 
z P o z n a n i a  na nabożeństwie w stuletnią 
rocznicę śmierci w kośoMe parafialnym ▼ 
W i n n o g ó r z  e“ . Zaetąpcza komenda jenc- 
rałna w Wrocławiu zażądaTi przetlómacze- 
nia tekstu lub oddania odczytu miejscowej 
policyi, w celu przejrzema. ►— Towa
rzystwo wysłało odczyt do amtowega My
ślano, że już wszystko w porządku, aż tu po- 
Hcya zapytała się, czy odczyt ma być wygło
szony w języku polskim? Policyi odpowie
dziano. ie  w języku takim, jak odczyt jest 
nap'sany. Wobec togo poJdcya n i e . p o z w o -  
! i ł a na wygłoszenie odczytu. Poza tom za
wyrokowano, że w przyszłości wolno będzie 
na zebraniach wygłaszać odczyty tylko w 
języku „wa>=serpolstdm“ . Oświadczono wyra
źnie. ie  nakaz ton dotyczy także odczytów 
w sprawa'h oświatowych i reEgójr.j eh. 
Zatem tekst mowy , wygłoszonej w  Po- 

znańsldeim, jest niedopuszczalny ula. Górnym 
Śląsku. Trzeba go tłómaczyć. Rząd pruski 
uważa, iż Polacy górnośląscy nie iozumieją 
się z Poznańczykaini, tak jak chłop bawaro 
ski z chłopem z pod Hamburga. Jest metoda 
w tym obłędzie.

Rzeczy polskie.
„Rozwiązalność** kwestyi poNkięj. 

„N owa Reforma" zajmuje się w  artykule

* ^5?
nów maszynowych^ któro zamiatają całą 
ścieżkę. Nadzwyczajni są ci chłopcy. Rrzy- 
p» tryvrałem im się z wierzchołka dębu. Do
brze się trzymają i strzelają, jakby byli ca
łą kompanią. Tylko, jeżeli to dłużej potrwa, 
to zdechną z głodu. A  wiecie przecież, że 
jak iię  ma pusty żołądek, to nic się nie 
udaje.

" Brodacze spoglądają po sobie. Pozitmie- 
ją  wezwanie do bardzo wątpliwej pomocy, 
do prawie pewnej ofiary.

Niektórzy myślą:
—  Dla chorągwi... dla zdobycia o k cL,u... 

dla piękna wypełnienia, rozkazu, tak, toby 
sio poszło, ale dla towarzyszy, którzy nara
ża,ja, skórę tak samo jak mjr.,, ba!... ginąć 
dziś czy  jutro...

W szyscy milczą. Pogrom ca księży .wyry
wa sie z uwagą:

—  W olę dać się przedziurawić W jakimś 
ataku i umrzeć broniąc się, jeżeli już trze
ba będzie wyciągnąć gnaty.

Luii uznając słuszlność uwagi, dodają:
■—  Będąc na ich miejscu, ściągnęEbyśtry 

żołądek pasem i czekalibyśmy.
Ksiądz nic nie mówi. Nie uśmlecKa Się 

tak jak towarzysze, ale nie jest smutn” . tak 
jak ci, co  żałują niepotrzobnej śmierci. P ię 
kny zapał błyszczy w jego oczach. On wi
dział to, czego inni mie widzieB i czuł to, 
czego towarzysze mie czuE: dzielnych łu Łri, 
którzy cierpią i których bohaterstwo może 
przedłużyć jakiś nadludzki czyn.

*— Panie poruczniku, spróbuję zanieść im

wstępnym rzek o mcmi „rozwiązaniami" spra
w y polskiej w  związku z obradami y  kwate
rze głównej i p isze :.

Co do nas, to powiedzieliśmy jasno i otwar
cie Już klkał-rotnie, a teraz jeszcze raz po- 
Wtar amy, że w obecnej ogólnej Bytuacyi 
kwiatowej jakiegokolwiek d e f i n i t y w n e 
g o  rozwiązania sprawy polskiej już dzisiaj 
n ie  u w a ż a l i b y ś m y  z a  k o r z y s t n e .  
Badna kw oetya. którą gdziekolwiek na kuli 
ąiemekiei wojna światowa stworzyła lub 
Ijrakrzesila, n ie  z o s t a ł a  jeszcze rozwią- 
K&n? Dlaczego i w jaki sposób sprawa poł- 
rika miałaby wśród tych wszystkich kwestyj 
stanowić wyjątek i bvó Już t e r & i  rozy ła
taną i to tak właśnie, jak sobie prasa wiedeń
ska niejasno wyofotażu?

Z  K R O N IK I P O L I T Y C Z N E J .
Przedstawiciel Bady Regencyjnej w Moskwie, 

p. Aleksander Lednicki, by! narażony na are
sztowani*. Donosi d tern „Dzi«nn’k Poznań
ski*4. P. Lednicki zamierza wobec tego przenieść 
przedstawkfolstwo regencyi t  Moskwy do Ja 
kdejś miejscowości Witej p&granic-za polsko- 
rosyjskiego. Decyzya jeszcze nie tapadłs.

Pisma niemieckie domagały się zwołania par
lamentu. Szło im o to, aby „reprezentacya lu
du" została- poinformowana o decyzyach w 
kwaterze głównej 1 aby snów nie znalazła się 
Wdbec faktów dokonanych za jej plecami, jak to 
dotychczas zawsze bywało. Zastępca kanclerza 
państwa przyjął Ł zw. ,;komisyę główną" par
lamentu, siki itara .atanu Hintze udzielił jej 
„wyjaśnień" i okazało się, ie parlamentu zwo
ływać nie potrzeba. „Demokratyzacya" Nie
miec majdujp się dalej na .ustacń ‘ niemie- 
ckiego „postępu", jako fakt spełniony.

Bfflłiowic i  Bo&Ł ohdell wząddć zjazd po
rtów 1 polityków krajowych. „Rjeci Hrvatsk*“  
doooei, te młnfeterstwp cppaw. wewnętrznych 
zjazdu zakazało.

Ochrona ziemi.
Równorzędnie z ?ikcjTą podjęła, pTEez po- 

wsrałą w  kraju orsHnwjacy© „Z/inmię nstuzą", 
rozporządzającą już o rriwami w  powiatach, 
dadałają,'sprawnie także „Koła; ziemian" 
i „K oła rja/zdów ziemskich", które, obejmu
jąc ca ły  kraj, połączyły sfę dla ujednostaj
nienia obrony ziemi przed inwazją, obcych 
żywiołów, ptaskuiTOami, lokującyT.ń grosz 
w  ziemi, niby ją nóźnici. roada.rbzy na, skia- 
yM , e Echwianskim zyskiem OiDn^zsdawać 
cliłopom. Obecnie cale j5jwfle*zer.at.\vo nasze 
łstanęłO zgodnie i solidarnie org Unii żując się 
do wałki z zalewem wsi poilskiei,- sizumowi- 
nami. jakie nadciągają, aby ziemię naszą 
uczynić towarem. Świadczą o tern ankiety, 
orgamiaowane przez p. Długosza, gdzie tók 
rolnik mady, JÓŁ i wielM1, reprezentanci fn- 
tedgemcyi wszelkich sromnicitw i  grup, Jak 
niemniej miesizcmańisit-wa, uznaE kWestyę o- 
chrony zlrmi jaloo akcyę ogólno -rano diową 
i: społeczną. Wymiaga oma wyptowiedzmioi

Wałki Sprzedawczykom, publikowania icfi 
naz-wifk, a zarazem stworzeni? silnej jnsty- 
Uooyl, flatiajjso^nj, któraby, ratując, zagrożo
no majątki, udzielała; pom ocy tym Siemia
nom, k tó re j na to zasługują, łub też przez 
zmniejszenie w^Śrsżlńtów pracy, gdz»e tego 
żada koo?;eciznoiść, w  drodze paroetocri u- 
miejęttae i: oelowo podjętej, ® myślą o  Btiwo- 
Tzeniil prodńktywnyctf gospodarstw! podej- 
mewaia ich sanaćyę.

Instytucją  tą będzie założyć się mając? 
niebawem jako towarzystwo ?k cy jre  „P ol 
ski Bank agrarny", k tóry  powinien żjedmo- 
eryć wszelkie us'!Jow ania rolników i  w  zgo
dnej procę dla ziemi i  je j ochrony dążyć 
do  podniesienia proJtlćeyi, wytworzenia sil
nego jak  ma zachodzie przemysłu agrarne
go, będącego wszędzie główn?-m motorem 
rozwoju rolnictwa i1 dobrobytu ludność 
W  akewf oenrony ziemi biera© żyw y udział 
■laikże Galicyjskie Towarzystwo Gospodar
cze, Pisrr a lwowskie przedrukowały obszer
ny artykuł Włodzimlerea hr. DzieduszycKm- 
go pt k i „N ie damy' zło»iń.- skądi nasz l ó d 1" ,  
-w kt órym autor przedste wia wym ownie po
łożenie riemiaństwa, m<* w*-^ ępując jednak, 
jedhostironnie w  jego obronie.

łJak w  każdej warstwie społecznej —  pi
sze hr. Dziednsizycki —  są jedinnstld 'lepsze, 
są typy dodatnie i  ujemne, są ludzie zacni, 
ideowi, a trafiają się i groszoroby, kórzy 
dla pieniądza są w  stanie wszystko poświę
cić, nawet w łam y, rodzinny kawał ziemi 
w  obce, a choćby i  wrogie zaprzedać ręce. 
T o  tei o  radyknhiych zmianach mówić nie 
należy, l o  nie można jedinej miary przykła
dać do wszystkich ziemian, należy nato
miast myśleć o tern, b y  każdy ziemianin 
należał do tych lepszych, szlachetniejszych.' 
by ci, którzy dotyeltczas żyli bez myśli 
o  óbbn^ązkffictf, jalde za sobą pociągu po
siadanie «femi, tb udozull, zrozumieli i prze2 
tio seaK się nie obojętnym®, lecz dodatnimi 
członkami Bpoieezeńshwa. Tych  zać, którzy
się okażą opornymi, którzy* nie zechcą zro
zumieć, t e  ziemia —  to własność narodo
wa, którą Jednostki wprawdzie władają, 
ale tern niemtiiej są za nią pw rd społeczeń
stwem odfeMuSedzirtpamn tych należy p'ę- 
tno-wać, a sprzedawczyków z grona, spnłe- 
csności polskiej w ykluczyć".

Dalej charakteiyznje autor działalność 
„K oŁl zjazdów ziemiańskich", znlożonogó 
w r. 1904 we wscho.lniej Galicyi, a w ac- 
chodaiej „K ó ł ziemian", założonych w roku 
1906.

„Głowna icli my'*’ ?. był a obrona zlani?, 
T o  też każdy, kto do tero Kółka, chciał 
wstąpić, musiał podo sać deklarację, w któ
rej ptzyrookab że ?u>-rń w  obce lub nmpo- 
wołane ręce nie S]>rzeua, ani wydiaęrżsw 5. 
Rozumieli oni jeunrk, że dlatego, by  zie
mię w  swoich rękaui utrzymać, trzeba, być 
godnym posiadania ziemi. Trzeba z jednej 
strony być jednostką ekonomicznie silną; 
być gospódałzem ó -oiym w  calem tego stó
wa znacz emu, a s  drugiej st/ony trzeba być 
świadomym obowiązków, _ jakie względem 
społeczeństwa posiadanie ziemi za sobą po
ciąga, -

D o osią^nipcia p ieroszego t e k  dążyły

żywność.,..
- Strzały z karabinów-maszjmowych zamia

tające polankę i powalające drzewa nadają 
tym słowom prrojmmące znaozenie poświę- 
oeańa, ktere z nich przebija.

Oficer podnosi rękę w  kierunkji wzgórza, 
gdzie pękają bomby, a gest jego mówi to, 
czego wargi nie wypowiadają.

Na pienvuzv odgłos strzelanfny tdwarzy- 
I sze zakonali się w grocie, z workiem na gło- 
' Wie. Ksiądz suit dalej, uśmiechając, Bię tym 
razem, gdyż ofiara) którą uczynił, dowodzi
ła, że śirietó bliska czy daleka mie ma dla 
niego żadnego znaczenia. K ończy zdanie 
w zupełnej pogodzie duszy, pozbawionej 
wszelkiej obawr.

—  ...oni, tak jak i my, utają prawo do ży
cia, ponieważ się biją i są naszymi braćmi 
w niebezpieczeństwie.

Szmer przyjmuje te słowa prostej odwagi, 
ale ksiądz przerywa go tłómaczeniem, robią- 
oem wrażenie jakoby się usprawiedliwiał z 
powodu przedsięwzięcia, które m ogłoby u- 
pokorzyć towarzyszy.

—  Ja nio mam rodziny, więc chociażbym 
zginął...

I spogląda na togo, który, mając mniej 
wtar>v i  nadziei,, ma- też mniej miłości brater- 
sltioj. Patrzy na' niego, a oczy jego mówią 
łagodnie:

—  Słowa moje nie były dość wymowne, 
aby cię przekor°ć. Spróbuję czynów.

W  pół godziny później odchodzi z Vror- 
kiern, naładowanym żywnością i  konsera a-

m

ml dla czterech odciętych żołnierzy; mie-«a- 
pomniał veż o nabojach,, gdyż dzielność tych 
skazańców może od wczoraj kazała im za
pomnieć o głodzie^

W yślizgnął się na trawy; zaczął się czoł
gać, zgięty pod ciężkiem , brzemieniem; 
śmierć ze sto razy wionęła mu koło twarzy. 
A  potem, dotarłszy do chaty, zastąpił towa
rzysza z przeszytą piersią, który odezwał się 
na jego  widok:

—  Ach! wiedziałem dobrze, że mój me
dalik przyniesie mi. szczęście. W yspowiadaj 
mnie stary i przygotuj na drogę . . .

Whrod kul. w piekle pocisków, wyrywają
cych naokoło ziemię, przystał do nich na 
czwartego, a tamci porwani rowym  zapaleń, 
znów zaczęli obok ni cero strzelać do bate- 
ryi niemieckiej.

A  kiedy noc nadeszła, ludzie z okopów 
ujrzeli cztery cienie, zbliżające się ku run 
i  spuszczające ostrożnie w ciasny otwór tru
pa towarzysza, zmałłeero podczas rozgrze
szenia danego mu przez księdza, który przy
biegł, ażeby mu przynieść coś w ięcej niż 
chleb: przebaczenie upragnione w  ostatbiej 
chwili.

A  kiedy za jęli -miejsca w  ciemnej kryjów 
ce. ksiądz uczuł na swojem ramieniu jakaś 
rękę i twarz zbliżającą się do jego twarzy, 
I usłyszał głos zanim go rozpoznał.

—  Zrozumiałem twoją naukę i ptosze cię, 
żebyś jutro, jeżeli będziemy jeszcze przy ży«i 
ciu, uczynił mnie chrześcijaninem.
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| n, a r 6 d twój... Nie, najdroższy mój, nie sta
waj się panem k l u c z a ,  bo s i ę  s s t u k n i e s z  
tym kluczem na długo - w c i e l s k u i w k u w l

czasu artykułem w  czaso-pismacŁ, a przede- 
w.szysSkiem słowem i przykładem w życiu, 

Zjazdy K ół pozostająca pod przewodni
ctwem księcia W itolda Czartoryskiego, jo* - 
poczęły mtenzy-wną dsa.talność. A  prace bej

i w głupocie ciężkiego szlachcica..
Słowa te winni, niestety, wziąć pod uwagę

organizacji są ogromne, bo majątki pani- ci ziemianie, którzy kierują się tylko „konjun- 
szczone domagają się intensywnej pom ocy i .“f*  '  duy nadzieję, te me be-laie ich

wielu.gospodarczej, w ięc na polu rolnictwa wza
jemna rada i pom oc jest potrzebniejszą, m i j 
kiedykolwiek. A le nie mniej pracy wyma
ga cel drugi, cel głów ny: podnoszenie strony 
moralfcej, obywatelskiej ziendaóstwa i obro 
pa ziemi. _ __

Ta  strona moralna, obywatelska ziemiań- 
stwa, jest w  dzisiejszych czasach wystawio
ną na ogniową-próbę. Łatwe zyski, docho
dzące ogromnych rozmiarów, na poiątnym  
handlu zbożem, to  pokusa ogromna, suyus- 
gólnio dla zrujnowanego przez wojnę zie- 
mienina. B oć gdzie, jak dotychcaas, różnica 
cen y rządowej 40 koron, a w Handlu poką- 
.t-nym 500, a często i wyżej, tam trzeba afł- 
ne.go poczucia obywatelskiego, by nie uledz 
pokusie; trzebo jasnego zdawaaaa sobie spra
w y, że nie spekulant płaci te 460 koron, esy 
w ięcej nadwyżki, lecz ten najbiedniejszy 
konsument miejskf. Ale właśnie dlatego 
twardo stać musi ziemiaństwo nasze, i choć 
z zaparciem się, a"e wyrzec się eysków mu
si, bo  to zyelu n i e c z y s t e ,  to  zarobko- 
wanio na nędzy ludzkiej. T o  tó i  do walki 
7, tym handlem K ola ziemiańskie już wystę
pują z całą stanowczością44.

Dalej przedstawia autor smutne położe
nie zicmiaństwa w e wschodniej części kra- 

' y u  zniszczenie, jakiemu uległy majątki ziem
skie, brak inwentarzy, budynków i  rąk do 
pracy, niemożność podjęcia prac, brak ziar
na do siowu, niemożność ruszenia ugorów.

„Setek tysięcy trzeba —  pisze Hr. Dzle- 
dtiszycki —  aby taki folwark zagospodaro
w a ć, szereg lat żyć w  pracy i 'trudzić, a d o 
chodu nie mleć aż za lat ikilka. 'A zjawia 
się dorobkiewicz wojenny I za tę ziemię 
samą daje gotówką na stół miliony. Z je 
dnej strony perspektywa lat pracy, znoju, 
samozaparcia, z  drugiej —  pozbycie k łopo
tów  i wygodne życie rcaitiera. W ięc znowu 
trzeba hartu obywatelskiego ogromnego, 
b y  wytrwać; zrozumienia, że tio nie folwark 
jakiś tam, ale kawał Ojczyzny, na sprzedaż 
i poniewierkę w  ręce obce, często wroga, 
spekulanta wydany44.

„A le na złe oczu zamykać nie wolno I dt» 
sprzedawczyków względów być nJo może. 
Ci muszą być 20 społeczności ziemia'istwa 
wykluczeni, muszą swe źle nabyte grtta* 
przeżywać w  hańbie i wstydzie. Z nimi w y 
stąpią K oła do walki bezwzględnej, piętnu
ją c ich przed calem społeczeństwem, b y  
i ono wiedziało, kogo od siebie odsuwać 
należy. Społeczeństwo myśli te i hasła samo 

. j uż  dzisiaj uczuło i doniosłość ich zrozu
miało; to też Koła rachują na szerokie p o 
parcie swej pracy".

Zgodna współpraca całego społeczeństwa 
w  akcyi ochrony ziemi i wszelkich' org&nł- 

,7acyi w tym celu powstałych, stwarzając 
moralne ! matowa In 9 podstawy, spowodu
ją  ochronę ziemi praed jej wywłaszczvcie- 
lami i pasożytami. R. W .

EL

KRONIKA.

py s czapek, odznaki pułkowe $ %, d. Przekra
czający ten zakaz narażą się na grzywnę do 
2000 koron lub aresnt de 6 miesięcy. Podobniy 
zakaz wydały już pmedtem niemieckie władze 
okupacyjne. , V-

W SPRAWIE ODZIEŻY I OBUWIA. Z krajo
wego Zakładu odzieży komunikująi Wszyscy 
kupcy z towarami tekstylnymi i obuwiem, a 
więc towarami podlegającymi Kptótedaży na i. *. 
poświadczenia zapotrzebows?tła „B“  na odzież, 
lub B. S.“  na obuwie e-* mają te poświadczenia 
realizować u siebio tylko wtedy, gdy są zao
patrzona własnoręcznym podpisem kierownika 
biura, wystawiającego poświadczenie zapotrze
bowania, nadto marką f pieczęcią tegoż biura. 
Ogółowi konsumentów z w rac* się ntntejszem 

i uwagę, by podejmował w biurach po.świadcze- 
I nia zapotrzebowania tylko z własnoręcznym 
1 podpisem kierownika biura.

I
niny papierowej, kolom niebieskiego. Odióżn ła
ją się one sztywnością i silnym połyskiem. Jaka 
będzie trwałość ich, trudno na razie przesądzać, 
pewna jest jednak, że umundurowanie to bę- 
dzto musiało być odnawiane częściej, niż raz 
do roku,

Wogóle «*  piszą dzienniki warszawskie 
ubrania papierowe ukazują się u nas coraz wię
cej w handlu, głównie fartuchy kobiece, spó
dnice i bielizna. Dotychczas jednak nie znaj
dują one zbyt wielu nabywców, głównie wsku
tek poiwnogo uprzedzenia do „ubrania z gazet" 
i stosunkowo dość wysokich cen. I tale np.

i d o w a  J e r o z o l i m ą .  ■
Bod takim tytułem pisz o warszawska 

zeta Poranna" co nasiepuie:

far-

Z Polski I za świata. 
Wschód stoika e y*dz. 4 42 r. j UPA]$$¥$OWIENIB GIMNAZYUM W RIA- 
Zichó* 1 _ _ 8- 44 w. i LEJ. Z Białej otrzymała „Gazeta wieczorna"

wiadomość, że gimnazyum polskie w Białej ao 
stało upaństwowione. Również polskie semina- 
ryum nauczycielskie w Białe], zostające obe
cnie pod zarządem T. S. L., ma być w najbliź- 
szvni czasie upaństwowione.

ŚWIĘTOKRADZTWO. Z Rybnej donoszą 
nam: W nocy z duia 12 na 13 b. m. grasująca 
w „okolicy Teuczynka szajka bandytów najró- 
żnorodnych włamała się do kościoła w Sance. 
Złoczyńcy zabrali mnóstwo bielizny kościelnej, 
srebrny idol i eh, włamali się do Tabernakulum, 
zabrali puszkę, wysypawszy przedtem San- 
ctlssimum na posadzkę. Świętokradcy przehy- 
wają w lasach tenczyńskich, znani są żandar- 
roeryi, która kilkakrotnio ieh aresztowała, lecz 
% więzienia uciskają.

SPRAWA JADCZYKA. Ministerstwo zdro
wia publicznego w Warszawie stwierdza, że 
J. Jadczyk, który dopuści! się kradzieży i za

WAŁY FELIETON.

Słowacki a konjunktnra.

C toj.ić dsia jjedzto 14 m, 03.

% m l,'A z .
ZJAZD NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO 

W KRAKOWIE. W  pierwszym dniu zjazdn, po 
obszernej i wyczerpującej dyakuayi, przyjęto 
następująco rezolucje: 1. X. walny zjazd dele
gatów Związku P. N. L. wyraża przekonanie, 
te polska szkoła 7-letnia powszechna w Króle
stwie Polsklem może być organizowaną mini- 
malnia jako szkoła 2-kłasowa o dwu aiłach 
nauczycielskich * tem, że im więcej klasową 
będak, szkoła, tera wydatniej spełni swe zada
cie. Ideałem polskiej szkoły będzie 7 letnia 
szkoła powszechna o 7 oddzielonych klasach i 
siłach nauczycielskich.

2) X: zgromadzenie delegatów Związku P. N.
L. wzywa kompetentne czynniki do natychmia- którym rozpisano Listy gończe, nie był sekre 
stowngo u3unięda języka niemieoldego % III tarzem generalnym ministerstwa zdrowia ;m- 
I IV klasy szkoły ludowej, jako obcego i szko- blicziiego, opieki społecznej i ochrony pracy,

lecz tylko sekretarzom sekcyi ochrony praiy, 
oraz ie ministerstwo zdrowia publicznego nie 
brało żadnego udziału w orgunizacyi Stowarzy
szenia robotniczego „Ład" i instytucyi tej *lo 
życia nie powoływało.

DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA POLSKA 
W PETERSBURGU. Pomimo obecnych anor
malnych I niezwykle ciężkich warunków tycia 
w Petersburgu, tamtejsza „Polonia" prowadzi 
żywą działalność na każdem polu, a pirzede- 
wszy&tkiem oświatowem. Najpoważniejsze pol
skie zrzeszenie oświatowe: .„Macierz szkołna*, 
nie zawiesiła swoich czynności. . Założone w 
1907 roktr rozwijało się to Tow. normalnie aż 
do ł  1615. kształcąc rocznie do 200 dzieci ko
sztem 15.000 rb. Kiedy nawała wojenna wyrzu
ciła w 1915 r. ogromne zastępy łada polski*- 
go —  Macierz pospieszyła % organizacyą opie
ki nauki dla dzieci uchodźców. Otworzono wte
dy aż 23 szkółek początkowych, jedną średnią 
i 6 bum. 3848 dzieci polskich znalazło możność 
polskiej nauki, a budżet szkolny wzrósł do 
242.300 rb. W  naatępuych latach wojanoyeh 
liczba szkć! elementarnych podnioeła się do 80, 
a budżet Macierzy w aćeł do przeszło pól mi
liona rubli

Z chwilą, gdy u steru Rosyl stanęli boiszewl-

dłiwego dla rozwoju umysłowego młodzieży 
i języka ojczystego w szkole ludowej. Zjazd 
apółuje do społeczeństwa polskiego, ażeby roz
poczętą akcyę w spławie języka niemieckiego 
prowadziło nadal wspólnie z nauczycielstwem 
(udowem.

Na początku wczorajszego posiedzenia prez,
Nowak omawia! sprawę dodatków nauczy
cielskich, poruszy! dalej sprawę organizacji 
szkół, które są w bardzo opłakanym stanie.
Na dowód tego przytoczył mówca, Że w samym 
Krakowie jest 17 szkół kompletnie urządzo
nych, a dotychczas nie zorganizowanych, zaś 
pod Krakcwem znajduje eię około 50 szkół w 
stanie bardzo Hchym.

Omawia! dalej sprawę rekłamacyj nauczy
cieli Przeszło 2500 nauczycieli służy w wojsku, 
wskutek czego dużo szkól nie jest urucho
mionych’.

W  końcu zjazd uchwaUł żąd&Ć od Rady szk. 
krajowej przeprowadzenia stabilizacji eił tym
czasowych, których liczba w Galicji dosięga 
już przeszło 12.000 osób.

W sprawi* „Domu zdrowia" w Y;ikcpanem 
referował Dr Brzeziński Z powodu wyczerpa
nych funduszów, zakład ten nie może funkcjo
nować należycie. Sprawę akcyi rozszerzenia 
„Domu zdrowia" w Zakopanem i uzyskania na ey, istnienie Macierzy uległo zagrożeniu; usta- 
ten ceł odpowiednich funduszów poruczonOjfy bowiem subwgneye rządowe, na których O- 
opobnej sckcyl i pi orała się dotąd głównie działalność Towfc-

Następnie pod przewodnictwem prez. Nowa- J rzystwa. Ale teras na pomoc Macierzy poepl* 
ka udała się deputac-ya do bawiącego w K ra-; szyło społeczeństwo polskie w Petersburga,
kowio ministra Galicyi, Gałeckiego, celem
przedstawienia p. ministrowi postulatów nau
czycielskich.

Popołudniu dokonano wyborów nowego za
rządu Związku nauczycielstwa ludowego.

DELEGACYA RADY MIASTA U MINISTRA 
DLA GALICYL Wczoraj o godzicie 9 rano uda
ła się do min. Gałeckiego delegacja, złożona 
z wiceprez. J. Sarego ł K. Rollego, oraz rad- 
ców“ m.: Bandrowskicgo, Judklewucza, Nowaka, 

, Schneidra i Starzewskiego. Na wstępie wiee- 
i prezydent Sare powitał min. Gałeckiego, który 
z racyi swogo stanowiska, po raz pierwszy

Na jednej z niedawno odbytych narad w spra- 
JWie aprowizacji Krakowa zwrócił się urzędowy 
jego przedstawiciel do znanego ziemianina
z prośbą, aby ceny produktów rolnych określv 
no możliwie umiarkowanie i apelował do jego
poczucm pairyotycznego. > [ przybył do Krakowa. Miasto uważa go za Kra- zrobić z cytadelą warszawską.? Wzniesiona

Ceny ok r^ a  sie nie wedle oa‘ n  -,f. — u ; kowianina, z racyi dotychczasowych węzłów, przez Mikołaja I jako groźba dla Warszawy,
- -'k* '  ̂ - -  - ' łączących go z naszem miastem, zacieśnionych

któremu zawsze drogi* były interesy instytucyj 
oświatowych polskich. Utworzono s najwybit
niejszych jednostek komitet ratowniczy Macie
rzy pod przewodnictwem Im. biskupa Cieplaka. 
Zarówno poszczególna Jednostki, jak i instytu
cje , pospieszyły c hojnymi datkami, urządzo
no wystawę i kiermasz na rzecz Macierzy i w 
krótkim czasie zebrano w ten sposób 200.000 
rubli, a zarząd nie traci nadziel, że przy ofiar
ności ludil dobrej woli, będzie mógł i nadal 
prowadzić akcyę oświatową.
CO ZROBIĆ Ż CYTADELĄ WARSZAWSKĄ? 

Pisma warszawskie zajmują się kwestyą, co

lecz we-llo konjunktury handlowej.

rek, powalany wybuchem granatu, umarł, 
błogosławiąc Boga i księdza, który pozyskał 
jego  serce, wskazując mu, co może odwa
ga, -wspomagana przez wiarę. Umarł, mając 
w  oczach płomień nadziei, która ozłaea b o 
haterski zgon —  odblask błogosławionej wi- 
zyi, jaką cieszą się na tani tym świecie chlub
ni męczeminicy świętych spraw.

To ten właśnie ksiądz leczył się w  tym 
samym szpitala, co ks. Duroy. Tak Samo, 
jak  mój dzielny przyjaciel, on także po sto 
razy stawiał czoło śmierci z  zuchwalstwem 
niesłychane™. Tak jak on, nie ubiegając się 
o to, zasłużył sobie na miano bohatera, w 
którym łączą się wspaniale i cnota chrze
ścijańska i piękno francuskiej odwagi. Obaj 
obrali za dewizę i wyryli w  swych sercach 
te dumne słowa, które ks. Duroy wypisał nie
gdyś na sztandarze młodzieży k atolick iej: 
Z a w s z e  w w a l c e  —< c  z,ę j  t.o a .w a 1- 
c z a n i  —  n i g d y  z w a l c z e n i  
, I oto przypadek, a raczej Opatrzność ka
zała spotkać się tym walecznym księżom, 
ażeby ich zbratać, we wspólnem pragnieniu 
ofiary i sławy. N ow y przyjaciel opowiadał 
k3^J)uioy zuchwałe, nadludzkie czyny, do- 
■ktgffue tak po prostu. A  ksiądz Duroy, słu- 
jptSRąo tych opowiadań, pomyślał, że zasłu
giw ały ną to, ażeby widnieć w e wsponmie- 
naach i  przynosiły chlubę katolikom, ‘du
mnym z  aaiepokonanych zastępów, jakie 
tw orzy duchowieństwo chrześcijańskie w  tej 
Btrąsgjiwej wojnie.

r

tem, że minister jest honorowym obywatelem 
jednej z dzielnic miasta (Podgórza). Pan mini
ster podziękował za- powitanie i za-pewnił o 
swej życzliwości dla miaata, proesąo, by w każ- 
^  potrzebie do niego się zwracać, a on całe 
poparcie swoje ofiaruje. Następnie odbyta się 
godzinna konfereneya, w której wiceprez. Sare 
przedstawił opłakany stan zaprowiantowania 
miasta w mąkę, ziemniaki, mięso I węgiel, do
maga! się, w myśl uchwał Rady gospodarczej, 
utworzenia ekspozytury krajowego Urzędu go
spodarczego, a w szczególności Zakładu dla 
obrotu zbożem z samodzielnym zakresem dzia
łania. Następnie przedstawi! postulat gminy, 
co do usunięcia prochowni z obrębu miasta, i la
su Wolskiego I zastrzeżenie przeciw budowie 
nowych prochowni, sprawę dalszych robót o- 
kołO zasklepienia Rgdawy, wreszcie reklamacji 
personaJu sanitarnego. Ze spraw szkolDych omó
wiono sprawę oddania budynków dla 11-tu 
szkól miejskich, nadto Akademii handlowej, 
szkoły przemysłowej ł realnej, oraz sprawę ob
jęcia szkoły przemysłowej żeńskiej przez c, k. 
rząd. Minister informował się bardzo grunto- 
wnie o poszczególnych sprawach i przyrzekł 
interweniować n władz centralnych. Sprawy 
te będą jeszcze przedmiotem konferencji, pod
czas poniedziałkowej wizyty ministrów i refe
rentów w Krakowie.

ZAKAZ NOSZENIA MUNDURÓW POL
SKICH. Nttcz. komenda armii wydała zakaz no
szenia mundurów b. polskich formacyj wojsko
wych. Odnosi się to zarówno do mundurów pol
skiego korpusu posiłkowego, jak korpusu Mu- 
śoickiego i korpusu trzeciego. Byłym oficerom 
takich mundurów wogóle nosić nie wolno, a 
żołnierzom o tyle, o ile zdejmą wszystkie od
znaki, jako to; orzełki, kokardy, wyłogi, gało-.

Jest dziś przeżytkiem. „Głos" warszawski pro
ponuje, aby pawBon dziesiąty pozostawić nie
tkniętym i urządzić w nim muzeum pamiątek 
walk narodowych, na placyku zaś poza wro
tami Michajłowsklemi, na którym wznosiła się 
szubienica, wystawić pomnik ofiar caratu. Cer
kiew prawosławną, zbudowaną na najwyższeta 
miejscu Cytadeli, możnaby zamienić na pan
teon, wszystkie zaś Inna budynki Cytadeli, jak 
koszary, gmachy zarządu, mogą być obrócone 
na szpitale i zakłady dobroczynne, zwłaszcza 
na schroniska dla starców i dzieci, dla wete
ranów 1863, oraz dla żołniaray-Polaków, któ
rzy w obecnej wojnie stracili zdolność do pra
cy. Wielkie przestrzenie esplanady fortecznej, 
położone nad brzegiem Wisły, łącznie z nale
żącą da Cytadeli częścią lasku Bielańskiego, 
mogą być przekształcane na park ludowy, któ
ry, według opracowanych już planów, łączył
by się z parkiem Poniatowskiego, między mo
stami Kierbedzia i Poniatowskiego, a z czasem 
dotarłby aż do Łazienek.

BANDYTYZM W  KRÓLESTWIE. „Gazeta 
Polska" -zamieszcza długi spis napadów bandy
ckich, dokonanych w Królestwie w okupaoyi 
austryackiej, w czasie od 3 do 9 b. m.

„POLSKI DOM LUDOWY" NA WOŁYNIU. 
W  dziennikach warszawskich czytamy: W Po- 
koetówce na Wołyniu, dzięki energii proboszcza 
miejscowego, powstał —  jak donosi kijowski 
„Przegląd Polski" —  ze składek miejscowej 
ludności Polski Dom ludowy. Posiada on salę 
zebrań, fisharmonię dla chórów, oraz sklep spo
żywczy. Miejscowi gospodarze wiejscy utwo
rzyli przy tym Dómu Kółko rolnicze.

UMUNDUROWANIE Z PAPIERU. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Maszyniści tramwajów, 
otrzymujący umundurowanie na koszt zarządu 
tramwajów, dostali obecnie nowe kurtki z tka-

tuch a papieru kaszl uje 14— 20 marek. Rów
nież I wygląd zewnętrzny tych matóiyałów — 
sztywność niezwykła, gruba, jak w worku, ple
cionka i połysk metaliczny, — niezbyt zachęca 
do nich.

SŁAWA GORLIC. 'Jeden z bawiących na 
włoskim froncie oficerów, opisując w liście 
swoje wrażenia z drogi, poświęca dłuższy ustęp 
miasieosku Pergino. Między iimemi, mówiąc o 
ulicach tego miasteczka, biorących nazwę od 
sławnych ludzi i miejtw, zaznacza, że są tam 
ulice: Dante, Garibaldi, Roma, »  niedawno 
przytyk ulica: Gorlice.

CZERNIN I PALESTYNA'. Z Budapesztu do
noszą do „Nowego Dziennika": Po pauzie pię
cioletniej zebrała się znowu konfereneya kra
jowa syoistów węgiorskich. Przewodniczący o  
mówił stanowisko mecwitw oeutralnyeh i 
pańatw koalicji wobec kwestył palestyńskiej i 
doniósł, ż* hr. Czernin oświadczy! mu na audy- 
encyi, iż iydostwo ma odwieczne prawo do 
Palestyny. Hr, Czernin ofiarował też swój* po
średnictwo do peftraktaeyl a rządem tureckim 
W celu nieutrudnienia narodowi żydowskiemu 
powrotu do Palestyny.

NOWA EKSPLOZYĄ W  KIJOWIE. Jg. Lem- 
berger Zeitung" dunosk Kijowskie pism* t 5 
b. m. donoszą, to  wczesnym.rankiem tego dnia 
znowu zdarzyła efę ekaploz.ya w Kijowie, Kata
strofa miał* miejsca w dzielnicy szkoły kade- 
oklej, gdzie znajdują się magazyny % amuni
c ją  i sprzętem wojennym .W jednym magazy
nie nastąpił wybuch a nieznanych powodów. 
Dach magazyn* wyleefeJ w powietrza, *  cały 
budynek staną! natyohmlaat w płomieniach 
Równocześnie eksplodowały bomby ł patrony.

ŚMIERĆ DZIAŁACZA SOCYaŁISTYCZNE
GO, Dziennik „Pomdaźre" dtfnoel: Boeyalfeta 
polski, Je® Stróżce ki, utoną! tr rzde« Arderfie 
w południowej Francy! Rzucł stą 00 n* ratu
nek: tonącego towarzysza, którego wprawdzie 
wyratował, sam Jed&k, porwany prądem, uto
nął EtróżeeJd by! jednym z założy ciek polskiej 
pórtyj eoeyaiistfcsmej; lfl lat, od 1894—1904 r., 
spęddj n* Sytatyi, b n l  wdział m; rewolucji 
1909 r. Zwłoki złożono da omentarzu P*rv-Lfe- 
chais* w Paryżu. .

KŁÓTLIWA RAD A MIEJSKA. Dafenniki po- 
tnańeklę opowiadają: W  Fyritz «* w Pomera
nii %m utworzyły idę w! Radzie miejskiej dwie 
partyO, które zwalczamy tlę > takkn tauparAr 
meotóO!, t «  ąiadza zmuszoną była do zakaza
nia zebr sil, aa do ostatecznego rozstrzygnięcia 
Całej sprawy pftąg wydział obwodowy w Szcze
cinie, ł

^awladont^ealu I komtuiikaty.
WPISY DO WYŻSZEJ SZKOŁY PRZEMY 

SŁOWEJ W KRAKÓW IB (szkoła budowni
czych, wydział mechaniczno-techniczny I wy
dział cŁ miczno-techniczny), do tzkofy rzemiori 
budowlanych i do szkoły werkmfabrów, odby
wać sto będą w dniach od 1 do 4 września 
w godzai ach od 9 do 12 przed południem w bu
dynku chemicznym szkoły przemysłowej przy 
uł, Krupniczej, Wpky a* wydział artyttyczne- 
go przemysłu odbywać się będą w ostatnich 
dniach wrześni*,

WPISY DO SKMINARYUM W  BIAŁEJ. Dy
rekcja Seminaryum nauczycielskiego męzkiego 
T. S I* w Białej zawiadamia, że wpisy i eoza- 
mlna wstępne do klasy przygotowawczej, yik i 
na kum L odbędą się 2  września Wyjnśnień 
cC da warunków przyjęcia udziela Dyrekcja 
dsrfenłft lub pfeemnie (za dołączeniem marki na 
odpowiedź). Adres: Biała, ul. Komorny- i-ka 27.

PAKIETY DO POCZT POLOWYCH. Dyrek- 
oya poczt donosi: Z dniom dzisiejszym została 
wysyłka pakiotów prywatnych do poc&Lyi polo- 
wej Nr. 643 dopuszczoną, natomiaet do poczty 
polowej Nr. 89 I do etapowych urzędów poczto
wych w Ooshł i Puk* (Albani*) wstrzymaną.

NEKROLOGIA.
W dniu 9 b. m. zmarł w majątku swym pod 

Kaliszem P i o t r  K a r ś n i c k Ł  Zmarły słynął
vr Kallskiem, jako doekonaly gospodarz. Byl 
radcą dyrekcyi szczegółowej T. K. Z. 1 człon
kiem Rady Tow. wzaj. kredytu. Oddawał się 
rzetelnej pracy na niwie społecznej Nadto z za
miłowaniem zajmował się archeologią. Osobi
ście kierowa! rozkopem amentarzyska pogań
skiego w Kajkowie, uwieńczonym poważnym 
wynikiem. Większą część wykopalisk majkow- 
skich ofiarował do zbiorów Eramza Majewskie
go. Pozostawił po sobie pamięć zacnego i po
żytecznego obywatela kraju.

I W r. 1605, w Krakowie, w drukami żyć 
j sklej Izaaka Aronowioza, wydrukowano w 1S . 
tomach „Talmud", w którym pńasto Kraka l  .- 
zywano „Nową Jerozolimą14.

Maluczko, a miano to będzie nad&n* syn-- 
niorau grodowi, stołecznej Warszawie. Już c 
łat kilku, zwłaszcza zai w ostatnich laiar 
trwania wojny, zauważyć się daje w .Wam 
wie posuwanie się żydów z zachodu na poi 
dnie, ożyli z dzielnicy nalewkowskiaj ku u 
cy Marszałkowskiej i ulio bocznych, łącz 
cych stronę wschodnią miasta z południową

Skłepy handlowe opróżniane przez kupce 
chrześcijańskicL zajmują żydzi, którzy jednu 
nie zdradzają swoich nazwisk w napisach fi 
m owyęłyłecl posługują się anonimami, jak ot • 
„Wonecya44, ^Krakowianka", ,jLublinianka‘ . 
„Radomianka" i t  d. 1 t  d. Usługa w tyci 
rozmaitych zakładach handlowyoh jest' przewa
żnie chrześcijańska, i dopiero, gdy kupujący 
dobrt* rbsejrzy się po lokahu zauważy, i i  przy 
kasie, lub za biurkiem siedzi osoba o wyglą 
dzie semickim, t -

W , latach przedwojennych, w czasie lepszeg^ 
dobrobytu ekonomicznego, niż mamy obecnie, 
nigdy nie wnoszono tak licznych podań o po. 
zwolenie na otwarcie interesów handlowych!, 
jak właśnie teraz, i to przeważnie przez żydów, 
na 00 mamy dowody urzędowe. Po ustąpienia 
% ,Wars2awy władz rosyjskich* utworzono przy 
zarządzie miasta specyalną komisye do sprawi 
przedsiębiorstw prywatnych. Skład komisyi 
rzeozoiej tworzą; przedstawiciele instytucyi o, 
bywatelskich I społecznych, których zadaniem 
jest rozpatrywanie szczegółowe i wydawania. 
OHtatąaucJ opinii w, sprawach wszystkich po, 
dań Wnoszonych o koncosye na prowadzenia 
hueruaów handlowych I przemysłowych. Komi, 
sya ta funkcjonuje przy wydziale X L -milicji 
miejskiej ł wykonywa swe czynności za pośred-, 
nia*łrtW ąrych ielagatćw i pwsonalu urzędy 
nlOBega, '

W Czasfe od 1 stycznia 1916 r„ do 31 grudl 
nia 1917 ®s koadsya rozpatrzyła i wydała oni, 
nlę n« podanią pod wzgłęueni ich rodzajów, 
00|| 5 ości w wykazto następującymi

1) 0  wyszynk trunków alkoholowy c i  wnie» 
słoną pedaą (90, a liczby; tej uwzględniona 
380.

2) 0  ipWcdai i Wypicia na miejscu napojów 
bezalkoholowych 1.254, uwzględniono 988.

3) O fpnedaż 1 wypicie na miejscu yody  so< 
dowaj 57, uwzględniono 55.

4) O kantory jrymiany pieniędzy aż 137, u> 
względJaoo TO*,

5) O Eh*tOTy przewozowe, ekspedycyjne ( 
tnnspdłwire 93, uwzględniono 47.

6) 0  zakłady fabryczua (przeważnie produk, 
tów spożywczych, czyli „Ereatsów") 254, ui 
względnkpr. BL4i - •-

7) V7 r fb y ch  tprawath, jak' sals tańca, hol 
tełe,' zabawy ittJowe, kąpiele, kolpojtai ksiąi 
tek f inne 334, Uwzględniono 219.

Racom w..«t£pi tylke jednego roku wniesiond 
2.714 podań. I  których uwzględniono 1968, s 
oorzuccno Ttó. -■

2  ogólnej liczby podań 75 proc. wnieśli ży< 
dzł, pragnądj otworzyć poza Aleją Jerozolim* 
ską dsidnieg aNowej Jerozolimy",

W  rubrykach powyższych ’ ‘rak liczby podań
0 pozwolenie ha otwarcie domów rozpusty, 
gdyś te podlegają innemu wydziałowi. Przed 
wojną W dzielnicy południowej -minsia nig-iy 
nie było tak wiele nor nocnych co terał, ntrzy 
mywanych głównie przez żydów, wspieranych 
saś materyalnie przez licznych z- mian i pa* 
skarży. A'.-;-- — •

Między Aleją Jerozolimską 1 Placem Zbawi
ciela, przy uh Marszałkowskiej, po obu stro
nach w kilkunastu miejscach mieszkania par
terowe są oświetlane gazowo lub elektrycznie 
przez noc całą- Słychać śpiewy i grę na piani
nach. Bufety są obficie zaopatrzone w napoje
1 smakołyki. Utrzymującym te przybytki żydom 
lub żydówkom, są obojętne kary za zużycio 
większej ilości Światła. Stać ich na zapłacenie 
tych derśó wysokich grzywien. To samo dziejo 
się i na bocznych ulicach, przyległych do Mar
szałkowskiej, ęzego dawniej nie było, chociaż 
o grosa było łatwiej niż teraz.

Jeżeli nadal w tak szybkim  tempie będzia 
się rozwijać „przemysł14 żydowski w dzielniej 
południowej-miast*, to najpóźniej za lat 10, w. 
Radzie miejskiej stoł. m. Warszawy; radni ży* 
dowscy s p. Pryłuckim na ozele, wystąpią t, 
projektem zmiany nazwy Warszawy na „Nową, 
Jerozolimę", -tjfiiifife

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego. 
P i ą t e k  23 b. m.: „Opowieści Ib ii, 1 u na". 
S o b o t a  24 b. m.: „Carmen".

H a m o r l  s a t y r a .
Z krakowskiej wystawy futurystów,

Ług]
szel _______ , _

wojska, zwiedzał teraz przed opuszczeniem 
kowa naszą wystawę, a stanąwszy praed Ve- 

(pożai się Boże) Milouską Pronaszki, weat-

Antek Kuglarz ze Zwierzyńca, który napróżno 
używał wszelkich środków, by być uwolnionym 
od wojska, zwiedzał teraz 
Krakowa naszą wystawę, a stanąwszy praed Ve- 
nus 
chnął:

Ze też człowiek nie potrafi się tak okaliczyć <— 
byłby napewno posłyszał po zbadaniu przez leka
rza: „K rig-Łdienstunta-u .g j.i.cji"—

(„Szczutek"). L'. L.

M M  d s f f lw  j s j t t  t o m !

Wiadomości gospodarcze,
ELEKTRYZACYA KRAJU. Budzą się nowe 

placówki, których celem jest nabywanie i bu
dowa zakładów elektrycznych, wyzyskiwane 
w tyim celu różnych źródeł energii, wytwarzanie 
prądu elektrycznego, budów* sieci przewodów 
miejscowych I okręgowych, rozprowadzanie prą
du elektrycznego i dostarczanie go odbiorcom^ 
zużytkowani* prądu we własnych zakładach, 
oraz wykonanie wszelkich czynności w związku 
z przemysłem elektrotechnicznym będących.

Za imoy&tywą kół technicznych w Galicyi, 
założono „Elektrownię związkową", spóika z 
ogr. odp. z siedzibą we Lwowie (ul. Leona Sa
piehy 1. 8) z kapitałem zakładowym 1 .SOO.óoO 
K. Zainteresowanie, rodzimego rdzennie kapka- * 
łu było tak znaczne i tak obszerne pole dziai 
łalnośd otwierało się przed nową polską 
placówką przemysłową, te jut w dniu 2 listo
pada 1917 uchwalano podwyższenie kapitału; 
zakładowego eipółki do 5,000.000 K. Do spółki 
przystąpiła gmina m- Lwowa i Borysławia z łą
cznym kapitałem 500.000 K.

Walne Zgromadzenie dokonało wyboru zarzą
du Spółki, a mianowicie: Zawiadowcami na o* 
kret .trerłeŁni wwbrano: Gabryela Bokokiickie.
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_jwlli, gdy ohażo się tego potrzeba. 
Do Dsily nadzorczej na olues do pierwszego 
bilansu wybrani zostali; Delegat gminy m. Lwo
wa, usb.^.at- gminy Borysławia, delegat Towa
rzystwa di?, handlu, przom. i roln. we Lwrwie, 
n;i. Władysław Dunka de Sajo, w Borysławiu, 

Tadeusz Gajczak, we Lwowie, inż. Aleksan
der Litwinowk-z, we Lwowie, prof. Ignacy Mo
ścicki, we Lwowie, J. E. Tadeusz Rozwadow
ski, we Lwowie, Wit Sulimirski, we Lwowie, 
inż. Józef Tomicki, we Lwowie, inż. Maryan 
■Wickżvński w Borysławiu.

„LEMIESZ” . To długich latach' płacenia mi
lionowego haraczu obcym fabrykantom za na
rzędzia rolnicze, i to przeważnie firmom opano
wanym przez żydowski kapitał, powśtąje wre
szcie fn bryka narzędzi rolniczych , Lemiesz" 
Tow. a ko.* w Krnkowie. Zadanie Jej wdzięczne, 
a przelew s zyst-kiem opartą być powinna na wy
łącznie polskim pieniądzu. Kapitał włości ań- 
stwa pchnąć należy do przedsiębiorstw prze
mysłowych, zdrowych i pewnych. Zrozumie 
wówczas i nasz włościanin to, co Już dawno 
wieśniak francuski, czy i nasz słowiański w Cze
chach zrozumiał, żo nie obszar, lecą praca i u- 
niiojętnośó stanowią o dochodach w gospodar
stwie. Czyż więc celem naszym ma być dalej 
stwarzania jednostek gospodarczych o lichej 
i wadliwej obróbce pola, a  pracz to i małe] 
produkcji?

Zwrócenie więc mas włościańskich do prze
mysłu, w pierwszym rzędzie rolniczego, oparte
go na kooperatywie, dalej do udziału kapitału 
wiojciańsking:) w innych przedsiębiorstwach, 
ale tylko dobrze zorganizowanych i pewnych. 
UTośeiaiistwo, majac jeszcze własny kapitał 
zaangażowany w przedsiębiorstwie, chętnie i 
prawie wyłącznie kupowałoby swojskie wyro
by i możnaby się spodziewać, że tein usilniej 
rozwinąłby się nrzemysl narzędzi rolniczych, 
który, jak „Lemiesz” , ma na celu głównie wy
rób prostych, a niezbędnych narzędzi w go» 
ppodarst wie włościański om.

Żywić należy nadzieję, ie  wydrzemy te mi
liony, które dotychczas płaciliśmy obcym 1 mo
że kiedyś ujrzylfiy na naszyph polach tylko 
nasze narzędzia, uprawiające żyzne ż piękne ła
ny. a one dobrocią i jakością swą zastąpią nam 
wszelkie „Saacki” i t. p. haraędria.

W SPRAWIE PAPIERNICTWA. W odpo
wiedzi p. O. donosimy, że przemysł papierowy 
w Niemczech jest reprezentowany przez 1000 
fabryk, w czem 300 w samej Saksonii. Metr ku- 
biczny drzewa daje około 210 kg. celulozy i 
4G0 kg. masy drzewnej, zaś na 100 kg* celu
lozy potrzeba 10 kg. siarki, algo 30 kg. pirytu 
i około 40 kg. kamienia wapiennego, a o«l 
koncentracji ługu zależy jakość materyalu. 
W Żywcu powstaje fabryka sulfafowa (tkaniny 
drzewne) zakładowy kapitał wiedeński 5 milio
nów' koron.

Śląsk austryacki j rosiada kilka fabryk celu
lozy i papieru. Morawska fabryka Ratimau pro
dukuje 1000 wagonów rocznie. W  samych Gó
rach kiuszcowyeh posiadają Czesi 50 fabryk 
papieru i to same większe zakłady,

Z odpływów przy produkeyi papletu produ
kują Niemcy spirytus. Największa taka fabry
ka Linieje w Oderinttedę na Pomorzu i jest 
własnością zespołu fabryk papieru. Z saskich 
fabryk najwięcej produkują zakłady w WoJ.i- 
hoff kolo Ascliafenburgaj dzienna produkeya 
15 wagonów.

Zabezpieczenie dla krajowego papiernictwa 
produkcji siarki w Swoszowicach ma zasadni
cze znaczenie, gdyż średnia fabryką zużywa 
ośmdziesiąt wagonów siarki rocznie. %

BRONZ. CZY STAL? W artykule pod fytt 
tytułem ostrzegają „Wiadomości dla ducho
wieństwa”  dyecezyi poznańskiej duchowieństwo 
przed ofertami różnych firm, któro zachwalają 
dzwony ze stali na miejsce bronzowych, jako 
tańsze o 50 procent. „Wiadomości” pisz*: „Są 
dzwony tysiącletnie bronzowe, tymczasem sta
lowe po 50 latach trzeba usuwać, gdyś zardze
wiałe-, brzmią juk garnki, a głosem idą na *500 
taelrów. Stal twardsza jeet od bronzu i kruch
sza, więc łatwiej pęka. Dzwon stalowy jest 
cięższy od-branżowego, więc wj maga odpowie
dniego umocnienia wieży, co zjada oszczędno
ści na taniości. Jeżeli jest cieńszy, łatwiej pęka. 
Bron z jest elastyczny i łatwo i długo wibruje, 
co sprawia rozmaitość harmonijnych tonów, 
stal zaś, iako twardsza, nie wibruje odpowie
dnio, daje ton twardy i ostry, który preebrzmie
wa szybko. Nawet przy najbardziej udatnym 
odlewie nie można usunąć tej ostrości tonu.

era o ku Enpp.wue. Angielski komuś ken- działań nieprzyjaciela i wypadków na m >r
140.018 kod- 
reJeMWwjpb’

rt J łĴtUUUtóW* W. JjUMT
lnicy stał poza frontem gotow y do użycia. Srau 178.45!) abglefeldich, oraą 146.018 kod1- 
j Popsrta najsilniejszym ogrdem artyleryf I ]łicyjny«ę,hj. i ąćutjjalaiyGjh jofi
przez kilkaset w ozów  pancernych ruszyła 
piechota nieprzyjacielska do ataku na froo- 
cie przeszło 20 kim, szerokości Jej pierw
szy szturm złamał się przed naszemi stano
wiskami bojorwemi Miejscowymi pitsecłw- 
alakami odebraliśmy nieprzyjacielowi a po
wrotem części pozostawionego mu pasa te
renu. Nieprzyjaciel kontynuował prze® dzień 
swe gwałtowną ataki loh punkt ciężkości 
leżał na skrzydłach poła ataku. Nie udały 
się one w zupełności wśród najcięższych 
strat dla nieprzyjaciela. Próby nieprzyja
ciela przekroczenia A<ncre kolo  Hame! uda
remniliśmy. Wielka liczba rozbitych straa- 
łaml wozów pancernych leży przed nugyni 
frontem. 4

Między Somme a Olse upłynął dzień spo
kojnie. Na południowy zachód od  Noyon 
odsunęliśmy się nieco od  nieprzyjaciela bez 
walki w  n ocy  z  dnia 20 na 21 sierpnia. Je
szcze przez cały dziali ostrzeliwała artyle- 
rya nieprzyjacielska nasze dawne lisie. Po
woli zbliżały się wieczorem nieprzyjaciel
skie wojska wywiadowcze ku dolinie Di- 
yette. W ojska walczące w lesie Carlepont 
cofnęliśmy poza Oise niepostrzeżenie przez 
nieprzyjaciela. Skutkiem tego ataki nieprzy
jaciela, która przygotowane zostały wczo
raj rano w tern miejscu najsilniejszym o- 
gofem artyteryl, nie miały znaczenia. Mię
dzy Blerancourt a Aisną kontynuował nie 
przyjaciel swe ataki przez cały dzień. Tylko 
kolo Blerdticourt zdołał cm zyskać na ob
szarze. Atak nieprzyjaciela wymierzony prze
ciw reszcie frontu, który wieczorem szcze
gólnie był silny po bbu stronach przełęczy 
Morsay, załamał eto wśród ciężkich strat 
nieprzyjaciela. (

Pierwszy je it kwat. Ludetulorfł,

Wieczorny ksmunikat niefniecki.
Berlin. B. kor. Urzędowo. Wieczorem. 

Walki lokalne koło Bailleul i m >  polucLme od 
Lys. Gwałtownie zapasy nad Anerą i Soim- 
mą. Na wozorajszem polu bitwy, ma półnoo 
od Bapaume i na froncie między Albert i 
Somin^ ataki angielskie o szerokim zakroju

brutto,

TW IERDZE NIEMIECKIE DLA FRAN'c VL  
Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszą, 

że dzlen-'ile ,tLe Goneyoi#*' etojąey Misko 
Clomenceau ogłasza, iż praed dwoma laty 
poKtycy Iranousoy Jako warunek roz;x)Ozę- 
cia rokowań pokojow ych stawiali żądanie 
by  wojska kóalfcyi obsadziły u f p r t y f i -  
k o w a a *  młasta nżęrniockie od Holandyi 
aż pcf granioę tawajoarąką. Głównie cho
dziło o obsadzenie Koblcneyi, Kotosilf I 
Metztt. W edle wiadomości pism szwajcar
skich w Wogezach' zazsmeza się w z m o ż o 
n a  ezyń n Ó .Ś .Ó  b o j o w a  koalioyf. Sły
chać, żo Amerykanie pdstaaowill o d e  t> i ?.ć 
Niemcom ' A l u a o y ę  i  L o t a r y j Ł g i ę  i 
.zrobić u tego prezent FrancyŁ

 ” ^

nasze wojska obsadziły miasto Derbcnt, O- 
fieyalnę doniesienia z frontu kaukazkiego 
donoszą o jHłychyłnem stomowisku ludności 

'w obec rządu sowietów. Mobilizacya cbio 
. pów  1  kozaków postępuje. Wstępują oni do

brow olne do ezerwónej gwardyi, W  naszych 
oddziałach panuje wzorowa dyscyplin*. Pod
czas gdy dasz a wojska rbkwirująe płacą za 
wszystko, bandy kadetów zabierają (środ
ki żywność?, oraz rabują sklepy ze środkami 
żywt&ośd ! pieniądze, (Wszystko to świadczy 
o braku 'dyscypliny j f  woj§k?4li przeciwrc- 
wolucyjnych. . • /

• CK IGO), tymczasem- rolnicy GaJicyi w^clIiW 
i dalej nie kojzysłyją  z  wysokich cen, bo nie 
mają aai m ojga zasianej oziminy zeszłoro
czną i zboża obecnie odstawić nie mogą. 
Dlatego de]>ufe.c,ya prosiła o dostarczenie 
zboia  ha elew dla tych gosjtoda.i^tw' po ce
nie, w  jakiej dostercza, się reszcie kraiów? 
amsćryąckjch, & j .  K  73. Nadto domagaacf 
sio natychimaEtowego. załatwienia Jcweśi-.ń 
zaliasek naza^ew. Minister uznał nadzwr- 
oznjną pCność tych spraw I obierał przeią 
stawić je  tej soboty  na radzie rilnmterna^ 
nej. ' .

ZASŁABNIĘCIE CESARZOWEJ NiEMj
Berlin. B. kor. „Local?„t!zelger‘ dnso??, 

io  cesarzowa z ,fcl torowała na zew ku WiŃ 
hólfflsboohe wskutek wyczerpania sił, spo«' 
wodowaetsfro zajmowaniem się akgyą opieki 
•wojeonej. Na życzenie cesarzowe;, cesarzy 
p^naerwał swój pobyt w  głównej li tCT7l3 
i przybył na zsunck WiłheltnshotL-c.

ZBIÓR TYTONIU W  BOŚNL
Sarajewu B. koi. LWoi>ec wiadomcścj 

duaercrikórw1 fi fewietoyim: względnie rekordo- 
wy?H Błtioras tytoniu, Jakiego należy- oczc- 
kiwttć w  BoStó i H ercogw inie , stwierdzają 
ze StuPny fejompctentneJ, że obecny stan, pół 
tytonifiwyicłl^ niestety ińe odpowiada żywic- 
nyaa nażdalejoin, albowiem bardzo ujemnie 
oddziałały tm rozw ój tytoniu go raca w po-' 
łowi* JipGŁ

- A . W
STULECIE KONŚTYTUCYL

Karlsruh*. B. kor. Dnia 23 b. m. obcho- 
<M ludność Badenii atulcci* feonstytucyi'

PRZiiCIW  ŻYDOM GALICYJSKIM.
.Włedfcń. (Telefonem). Z Budapesztu do-' 

noszą, se mimo wezwania władz żydzi gali- 
flyj^cy ni® opuścili miasta i okolicy. Urzą
dzono więc na nich wielką obławę 1 a r e 
s z t o w a n o  kilkaset osób* między nimb 
wielu dezerterów. Uwięziono tal-:żc wielu 
paskarzy. Liczba żydów galicyjskich, prze
bywających w  stolicy Węgier wzrosła w o- 
dyi ofiarować ks. Ferdyi.nndowi Adolfowi! 
Meklemburg^Scbweria. 
statnieh czasach’ wskutek Doyppgo napływu 
z Rosyi I Palestyny. ' —  * '

KRÓL FINLANDZKL
Wiedeń. (Telefomcsa). Do Niómleć pń.y-’ 

była .dagutacya fińska, aby koronę Finlagy

LLOYD GEORGE MÓWŁ
Londyn. B. kor. Reuter. W, czasie uro

czystości, urządzonej na rzec* Czerwonego 
Krzyża powiedział prezydent ministrów 
Lloyd George.

W ojna jest Interesem, który musimy przę- 
prowadzlń do końca.

Mowoa sławił dzielność wojsk, która' 
przyprawiła despotyzm o niepowodzenie! 
twk, i i  nie osiągnął on swoich celów.

O konieeanośd oszczędzania węgla powiew 
dział Lloyd Georget W szyscy, którzy do
pomogą do tego, abyśmy produkowali wię- 
oej węgla, dopomogą przez tp do osiągnię-' 
d a  rwyoięstwa.

Mówca zakończył:
Życzę sobie, aby w ciągu zimy oszczę*- 

dsono miliony ctm. węgla, aby możńa niemi 
zasilić wielkie piece fabryk w celu sporzą
dzania granatów, okrętów i  armat oraz, 'aby, 
można było Francy! dópoinódz; a to może 
być osiągnięte.

ORGANIZACYA C Ł0W A  UKRAINY.
Kijów, B. kor. „Kijewskaja Mysl“  doocR 

si, że ukraiński departament ołowy ukoń- 
czył organizaoyę ukratóskieh urzędów cło .̂ 
w y c£  Urządzonych zostało 89 urzędów! 
clowych ma granicy lądowej i wodnej, z któ-j 
ryóh niektóre, jak  np. urząd olo-wy w Its- 
driwiłowie wykazuje już miliony dochodu 
cłowego. Urzędników wzięto z grona fnnk-! 
c.yonatyuazy dawniejszych Łosyjskicłi u rzfj
m  : -u ,'"y\

NIEPOKOJE W  JAPONIL
Aimterdam. B. kor. „T im es" donosi z To( 

Ino. że włądze wydały zarządzenie, by prze
ciwdziałać niepokojom, wynikłym z powodu 
braku ryżu, W  Tokio zburzono kilka skle
pów, lecz dcTnonstracyo miały przebieg spo^ 
kojnkjszy, aniżeli w miastach zachodniciij 
gdśie zrzą dzono wielkie szkody i gdzią wic-4 
le osób zabito. 1

Ks. Radziwiłł u cesarza.
Wiedeń. B. kor. GeehJrffi prayjął dziś na 

posłuchaniu szefa departamentu stanu rzą
du polskiego ket Janusza Radziwiłła, hr. 
Stefana PraećdzfecMegio, jatoo też irdai^lza 
spraw z? granicznych bar. Buriana*. Ks. Ra
dziwiłł, hr. Przeździacki i br.r. Burian za
proszeni aostaJi meteimie -pa śniadanie dio 
monarchy.

W iedeń. B. fów. „Polni'chA Press Agcin!- 
fe r“  donosi: Audycn-eya ks. Radziwiłła, i hr. 
Przećilzicckiogo u mona-roliy trwała trzy 
kwr dra.nse. Monarcha przyjął obu panów 
nadzwyczaj łaskawi® I naśtępnie msprosił 
ie]* na śniadanie. O godz. 5 po południu 
k a  Radziwiłł i hir. PrzeździecM powrócili 
do Wiednia i  odbyli p o w ie  dwugodzinną 
konferencję % 'hr. Burianem. Potem odwie
dzili radcę legacyjnego Masii’evlcha, w  k tó 
rego ręku m ajduje się obem ie kierowni
ctwo spraiw pols/kiob. Br. Praeźdżieckj daje 
jutro śniacanio, na które będą zaproszojne 
Oisc-bi-stoćcf polityczne. ^

0  misyę ks. Radziwiłła.
^-Wiedeń. (Telefonem). Omawiając sę-ralwę

odparliśmy naszymi kontratakami. Ataki ^  Medinm a przebieg

Biuletyn aiistro-węgierski.
Wiedeń,' dnia 23 sierpnia. 

Urzędowo donoszą dnia 22 sierpnia: 
W łoska widownia wojny. Na Monte Ci- 

tnonc odparto atak wioski.
Albania. Eskadra złożona z austro wę

gierskich i niemieckich lotników pełniących 
służbę przy 2nnii lądowej, oraz z c. i k. lo
tników pełniących służbę przv flocie, zaata
kowała lotniska nieprzyjacielskie kolo Va- 
lony. Widziano liczne pożary. Nasza samo
loty powróciły wszystkie.

Szef sztabu gćceralnego.

Wielka ofenzywa angielska.
Berlin, dnia 23 sierpnia,

Urzędowo donoszą dnia 22 sierpnia:

Zachodnia widownia wojny,
W  obszarze Kemmel odparto nleprzyj 

cielskie ataki częściowe po obu stroaa< 
drogi Locker Dranoeter.

Na południe od Arras rozpoczęli Anglicy 
w czoraj nowe wieikie ataki. Korpusy an
gielskie zostały w głębokich szeregach wy-

francuskia między Oisą a Aisną na nasze 
nowe pozyoye.

POŁOŻENIE WOJENNE.
PraoWklywaniia, na^ze, , wyrażone ■ praed 

kilku dmlamf, sprawdziły się. Froiiit ataloowy 
koaKeyż UaJ ziachodzls stale powiększa, stę 
i  dnia. na dizień. Obecnie zaczynia od obej
m ować coraz więkaa* odolnti frontu flan- 
diyjsklegioi. W czoraj jegzy-zo pSaaMmy, i i  
nale^r baczną uwag-ę zwrócić na odcinek 
między! Anwm a Albert, gdy* tu ijnawdopo- 
dobmo rtaąitąpi uderzenie .row^J ofensywy, 
Potwierdza to wi zupetnoiW dzwłejszy k o
munikat niem iecki Anglicy ućfarzyll na li
nie niemseoldo w  łuku, jaki pozyoye niemie
ckie tworzą w około Amas. Uderzenie było 
glrierowme wi kienunifcu na Bapańme z  tęgo 
względu, że tom fcrzyfcuje sfą szereg wa
żnych stoategtcffliie dróg. Przez przeprowa
dzanie ataku na tera whańni® miejscu po- 
w iętezył się nacisk wojsk: koaUcyi na* łuk 
pozyoyi nienuookich między Bray % Arras,

Na południowej części pola walki, koło 
Noyon linie niemieckie zpsłaly przesunięte 
do  pozycyi,. jakia byhy ztejmowane przed 
ofemzyWą 10 ćżprwca b. t. W  ton sposób 
jednak lasy, które broniły odl południa d o 
stępu do Noypn!, wpadły w  ręce Francuzów.

SATAK LOTNICZY NA PARYŻ.
Paryż. B. kor. Ag. Havasa. Pi^zed połud

niem kilka nieprzyjacielskich samolotów na 
znacznej wysokości zjawiło się ponad Pa
ryżem. Działu nasze silnio ostrzeliwały i 
zmusiły lotników do odlotu w kicnm bu pól- 
nocnym.

ZNOWU ATAK  WŁOSKI.
Lubiana. B. kor. Dziś o godzinie 1 (T-ej 

przed południem przybyło z kierunku połud
niowo-zachodniego trzech nieprzyjacielskich 
lotni Rów, jednak zawróciło przed miastom, 
gdy baćerye obronne rozpoczęły na nich 
ogień.

W ALK I NA’ M3RZU.
Paryż. B. kor. .,IIavas“ . Łódź pakietowa 

„Polincsien” , należąca do Messageries Mari- 
times z serbskiem wojskiem na pokładzie 
najechała w dniu 10 b. m. w  drodze z Biser- 
ty do Salonik na minę i zatonęła. Brak 6 
serbskich pasażerów, 11 indyjskich palaczy 
oraz dwóch ludzi z załogi.

Parowiec „Balcan”  został w drodze z 
Francyi do Korsyki zatopiony torpedą w 
nocy z dnia 15 na 16 sierpnia .Zatonął on w 
przeciągu jednej minuty. Dotąd stwierdzono, 
żo wyratowano 102 osoby.

. STRATY W  OKRĘTACH, 
s Londyn. B, kor. W miesiącu lipcu 1018 !

konierenwyi w  sprawie polskiej wytyka 
„N. fr. Presse", ż*e obcc.ny rząd austrysycki 
n i®  wi y p o wi e f d z i i a J l  d o t ą d  p u b ł b  
c z n i e  swej o p i n i i  w  sprawi® taik wa*- 
żnej, Chocim powirieini W niej odegrać 
przewodnią rolę. Samo odłą-monie GalLctyi 
od mcmarchii oznaczał odłączeni* jodnej 
c z w a r t e j  części kidności Auartcyi. Foay 
tem rozolłodzl się przecie* o  kraj bogate 
przez naturę -upoasżonr, Aiisfeya —  powSa- 
da dziennik —  zgodtóćby sic mogiła w . hiUr 
stro-pólskio roawrfąaauii® fyilkjo w  tym  w y' 
padiira, gdyby atoauneikl dio Galicyl u(B80 
tj^lko p r a w a o p a ń s i f w o i i w ! ® j  zanfenia, 
nie rzeazyiwiatej. Ku«I być utes ua jjawm* 
zażogn*aa® ntebezpSeozofebWo, polegając** na 
tem, żo Austrya adraoi Galicyę, «  zy&ka 
Polskę. *^_-

 ̂ ,,'Abend" wypowiada ‘przełconaDle, i *  <y 
Secnlo sprp.wa polska nia będzio juz zaga
dką. Uwagi godn,em jest., że praisa berliń
ska1 bez wyjątku opowiada stę p r z a o i  w 
anstiro-poIakieBiu ■pomlą.zunuł, chociaż' w, 
Berlinie dóbrże wiedzą, że opinia w  Króle
stwie jest temu pay*chyłną. * i - '? ***:  

„A cb t Ulw ■Blatt', zamieazlcca rozwa.żanła' 
ńa powyższy temat, nudetsboue ze strony 
wojskowej, w  fetótywb jest .powiedziiane, i e  
tak zwane augfcro-polslkie rozwiązanie i  pDEf~ 
łączeniom Gallcyi (5o Polski m ogłoby być 
akceptowane ze względów obrony krain 
tylko wtedy, gdyby zostały aa^ieasgnlęte 
najśiciślejszo węzły p o l i t y c z n a  międky 
obu krajami.

Budapeszt. W eg. Biuro kor. Tutejszy za- 
-stępca rządu polskiego, Tadeusz S t a m i -  
r o w  s k f udał się <mś do Wiednia na kon- 
ferecicyę z ks. Radziwiłłem ..

PO NARADACH W BERLINIE. * 
Wiedeń. (Telefonem). Berliński korospOn- 

dont dziennika ,tó*bend“  donosi, że na kon
ferencji przedstawicieli stronnictw Sejmu 
Rzeszy Z rządem nie zapadła ż a d n a  uchwa
ła. Dyskusya była ożywiona. Po referacie 
przodstawiecieli rządu członkowie Sejmu 
Rzeszy czynili s z e r e g  o s t r y c h  w.y- 
r z u t ó w  r z ą d o w i .  Przedstawiciela rzą
du oświadczyli się stanowczo przeciw zwo
łaniu obecnie komisy: głównej. Dziennik 
podnosi ja to  znamienne, że obecnie między 
rządem niemieckim a austrya ekin: panuje 
zgodność zapatrywań na kwostyę pokoju. 
Kurs rządu niebieckiego w tej sprawie zbli
ża się do stanowiska lewicy Sejmu Rzeszy.

(1406 OFICERÓW CZERW. GW ARDYI. 
Kijów. B. kor. Ukraińskie biuro tel. dono

si; Kozacy dońscy dotarli w  oddaleniu 10 
wiorst od Oaryoyna do W ołgi.

.Według wiadomości udzielonej pras* tó- 
śyjaką dategafcyę pokojową w  Petersburgu 
opńściło pierwszych 1400 o f i c e r ó w  czer
wonej armii szkoły oficerskie, utworzone 

przez bolszewików. Nowi oficerowie wysłali 
telegram do Lenina, w  którym ma przyrze
kają ponieść wójftość j f  Iwkjji kapiteljsty- 
czśy. :lsrr ’ v~‘

Przewrót w Rosył. "
Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dofi®- 

3zą, i e  gen. rosyjscy Szczerbatow i  Czere
misów wstąpili do armii Czecko-Słowaków 
i ogłosili wezWanie do ofioerów i  żołnierzy, 
aby wstępowali do tej armii, gdyż tylko 
silna armia jest w  stanie obalić rz ą d y  bol
szewików; i przywrócić monarchią konsty
tucyjną. --- - - '

RZĄD BOLSZEWIKÓW UCIEKA. 
Wiedeń. (Telefonem). „A ż  Est“  donosi i 

HelsiugforsU, że Lenlii i Trocki uciekli do 
Finlandyi W ładzi bolszewików znajduje 

się w rozkładzie.

PODZIAŁ ZIEMI NA 8YBERYL
Woromeż. B. kor. Petersburska aj. tefe- 

gTftfiozns. Rząd syberyjski wypracowuje 
plan rozdriełemća włcenoćci ztemskiej mię- 
d jy  Ozecho-Sbmaków, którzy biorą udział 
w  walkach przeciw wojskom sowietów.

P r z y g s t tm la  de rewizyi honstytucył.
Wiedeń. (Tełatonean). Premier gabinetu 

ua konferencję ■ p oa  Stanekiem potrusEjd 
sprawę raiosnny ibanstytijcyi i  oświadczył, 
są nartapowfi IcomUyę mżnioteryalna, która 
Sjprawę ittapattajt I  przygotowuje aiedsn 
■ptooJećciSr ustałm 

'Jeden si ć b & a w S t i d w  'tiwśw M . że włafenńs 
Uf sprawie prrJ* powdlwBtępniyoh dio r«wi»yi 
łtonSytaicyt premlett! byt m  oataitmiem po- 
sJu4 3ntu a  oaeenuL oasa pocuaisyi sprawę 
obsarfoenda tekf mlnfetra skarbu po ustąpś®- 
cm  cJ s ł w im tm

Kolejarze a rząd. i
W ledtó. B. kor. Jak wiadomo funkćyoM - 

ryuaa* kolejowi przedłożyli w  memoryale i 
12 czerwca b. L e*3y szoreu postulatów ce
lem poprawy, losu umteryalnego. Postulaty 
t* słanowfiy w komisy! dla urzędników Izby 
posłów .w miesiąca lipcu b. r. przedmiot roar 
patrywań, która wywołały konkretne wnlo- 
aki, któr® jed.nakowoś nło m ogły bvó w  
polni przez rząd uwzględnione. Obcaflle m  
ralcyatywą prezydenta ministrów Dra Hus- 
3arka przeprowadzone rokowania w  mini
sterstwie kolfejowem %  organizacjam i kole
jowym i, przy uczestnictwie zastępców mi
nisterstwa finansów doprowadzały do nastę
pujących' rezultatów: *£ A -  -«ą.(4.v . r

Doliczenia 50 pro a. dodatków droży Lnia
nych 1-szej klasy familii do poborów pemsyj- 
nych zostało rozszerzone na w i z y i t k l o h '  
funkeyonaryuszy kolejowyoh', be* róimtey 
na rodzaj ich służby, następni® pod pc- 

wnomi zastrzeżeniami za każdy rok kalen
darzowy, przepędzony w czasie wojny do
liczać się będzie p ó ł  r o k u  p r z y  a w a a -  
s i e ,  .wreszoie wypowiedzenie stosunku 
służbowego w czasie pierwszych 5 lat po 
zawiązaniu tego stosunku me będzie mo
gło nastąpić. --■■*

.Wiedeń. (Telefonom). Rokowania »  orgai- 
aiaewjyBjni fcolejB-ray,' ppow®d«one prsez i-sad, 
nie zostały jeszceś ukońo.zome. W  sprawie 
dostarczehla żywności i  ubrań raąd obiecał 
poczynić daleko idące TDtęipsfrwla.. Sporną 
jest jedynie jeszcze sprawa podwójnego za
rachowania la/t w ojny do awansów. Jedoń 
t dzienników wiedeńskich donosi, że obecnie 
grozi bezpośrednio strajk kolejowy.

Biuletyn rosyjski.
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Anglicy i 

Francuzi, którzy chcieli się połączyć z Cze
ch o-Slow a kami ponieśli w kierunku Onegi 
c i ę ż k ą  k l ę s k ę .  Nasze wojska postępu
ją naprzód i obsadziły stacyę D ż e g  u j e- 
w o oddaloną 80 wiorst od Archangiebska. 
Między Onegą a Obozerskiem upadł w na
sze ręce parowiec przeciwnika. W  oddaleniu 
50 wiorst od OLozerska odparto nieprzyja
ciela od wsi Zeletnaja. Próby nieprzyjaciela 
posunięcia się naprzód w obszarze Kazania 
nie udały się w obec dzielności naszych 
wojsk, które obsadziły wsi Iliskaja i Socho-

WiaćomeścS telegraficzne.
O ZBOŻE NA SiEW .

Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska" dono
si, żo podczas posłucham la u ministra Gałe
ckiego była także d e p ila c ja  Galicyjskiego 
Towarzystwa Gospodarskiego, która przed
stawiła' szczególnie ważną i  pilną oprawę 
dostawy zboża na siew dla Galicy! wscho
dniej. Wąkazała ona, że właśnie z powodu 
opóźnienia dostawy zamówionego złjoża sie- 
wnago tak zeszłej jesieni, jak i tej wiosny, 
obecnie około  800 ha leży odłogiem, w  tem 
500 ha, “ittóre w  warunkach normalnych 
winne być obsrane zbożem chlebowem. Na 
konfercncyach w  T iedniu  w  czerwcu I it- 
*pcu szef krajowego urzędu gospodarcKego 
kr. Lamezian i delegat Towarzystwa uzy-

nowo, przyczem y.dobyły 3 działa i trzy ka- skali dostawę około  300 wagonów zboża n*
rabiny maszynowe.

Front pólnocjio-kaukazld: Obsadziliśmy
na północ od Carycyna wieś Deczanga, przy- 
czom nieprzyjaciel utracił 10 karabinów mac

wynosiły straty angielskiej, ncutrakiei. szymowycii. W edle ostatnich wiadomości,

ftiew z Węgieff d o  15 sierpnia, Tymczasaoa 
ten, termin minął I zboża siewnego dotąd 
niemu w  kraju. D # e j  deputacya1 ip«rz9dMe>- 
Triły kwestyę cen  nasienia. Rząd chce tę 
cenę ustanowić wedlo ceny zboża w  GąlLeyi

aors*.aNt.

Poszukiwane s ilj  .rauczjcielskie
m ęskie lub  żeńsiae d o  szkoły  średniej 
z  zakresu filologii Masywne], języka paL, 

skiego, francuskiesa i przyrody.
Zgłoszenia natych; .isstowe <>rzy;:nuir sie w Holełif 
Krakowskim, pokój Nr. 1. między godziną 10—1> 

w południe i S—7 po południu. żiJG,

Konwikt 00. Pijarów w Kraków o
przyjmuje uczniów od lat C do 14. WpLy T 
uczęszczających do szkół rządowych uwnó lę - 
dą od 23—28 sierpnia; dla kształcących się zaś! 
w internacie do 6 września.

SSSUGTSEfS
Polskiego Związku" Niewiast katolickich. 

K ra k to t  Szczepańska 5 , I. p .
AhODair.eat ksiątek od i  września 1 kor. cd  dzisiaj 
Miesięczni* ksocyą 6 kor„ dla członków zaś 2 ko-., 

a abonament od 1 dzieła 1 kor. 2419
Bibliotek* alfartr sd jndi, 11—12 w poł.[od 4 -  C pap ^
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830 kiroii nagrody 1 Bemśnapyutsi św. Rodziny I i i ®  ifói iC  &
:ie bezpłatnych miejsc w i>-i;ofiaruje Józef Moeek z Jasła (Hyclówka), 

m znalezienie konia gni.adego z gwiazdką 
na czele i z białą nogą tylną prawą, skra
dzionego mu wraz z -wózkterti w  Jaśle 

dnia 17 b. m. - ?ltO

B H M T
Krakaw, u!. Karmelicka 32

poleca nauczycielki dom om  prywatnym na 
promilic.vę i w miejscu do udzielania lekcyj 
przedmiotów, szko^ych i języków niemie

ckiego i francuskiego. 2109  / . —

Prywatne mąskis Gimnazyum realne
isn. Sic dsława .Dworskiego w Krakowie

jecI m prawa s/.kół publicznych, przyjmuje 
* i:;v i;.i rok 1918/19. Fgzamina wstępne 
do wszystkich''klas od 30 sierpnia 1918 r.

R p ^ S k  1 7 .  H . p .  2914

o aU * zagraża pneiornej
iijnva w k-5c-.«;i patentowanego s z y b k o w a r u

(-** ‘

S J t  P l S f t W M O C J R I
Kraków, Garoarska 6. n lU S * *  

ułatwiaja d o k ł a d n a  przygotowanie do wszystkieh
W  sminów i rygorozów nrawnrezych w  królkJiH  

Drzez mycie ocGowiadnicił podręczników.V *. v . w  ■■■ni 11 111 —iimwi ■ 1 --------      —----------
fj-stsra pisemny, kcraspuKdtHtyjny. — 
bis wojskowych i pi y/incyi wypróbowany system 
szybkiego I p9wnogo przygotowania w drodze ko- 
resoondppnyj bez < nuszcipmn miejsca pobytu. 2258 
fy s t e in "  p ie e m n y tu z u  poje w zupełności przy - 
ąotowanie indywidualuc. — Koran prawa.cze JUS" 

. umożliwiają wyzyskanie urlopów, udzielają wszelkich 
tnformacyi — W yoożycz? ą kom poty podręczników, 

, skryptów i skrótów. Lokeyo Indywidualna 1 zoioroWL.

g.-.-fyT.c bjz rr.ii" l§kr, spirytusu, wesTern drzewnym, 
utaskałnL m dpr!- ;.nu lub -ilmichami węgla kamiennego

:: aattJsYiisfĘSii cr.-restjeiKoś̂ iit psiiwa. 
Węgiel kamienny siarczy przy użyciu „Simplexu“ 10 

do 20 krotnie dłużej 
.Sirr"'ee;r‘ I ' n?b’-ci’  v* skłonach żelaznych w  Galicyi 

i Król. Polakiem.

Błkn? t ir*:: Kraków, Radziwiłłcwska 23.
zn- k .mite patentowane podpałki)* 

■ :i i nrospekty darmo. 2114

w ^ ś ^ b m y  m m  
n  n  a t u k y c z n y  ■
dla ludzi w dzień zajętych, a ch cących  uzupełnić
sw e slucy.y  o tw ic i. się 1-go w rześnia. — W pisy: 
ulica Jabłonow skich  I. 20, T. piętro, n i  lew o, 

v.- ood/.inach od 0—7Vfc w ieczór. 2227

Zupełnie bezpłatnie

przeprowadzimy sprzeuaz
tym P .T. Właścicielom domów w Krakowie,
którzy się zgłoszą do nas w przeciągu mie

siąca sierpnia 1918 roku. 8223

Pierwsza Gaiisyjslcio Biuro infcrntósyjnt

H lS S O lilirt W EISS i E p .
K raików , u l. Ei^oSfeAtk 1 6 .

S Z C  Z A W N I C A .
Począwszy od dnia 18 sierpnia kursować 
będzie automobil omnibusowy do stacyi 

- kolejow ych: 2H34
wlicwyn Tartu: ty poniedziałki I czwartki i v/y- 

chod.tii bedz^ a coriz. 4'30 po połu dn iu . 
Stary Sącz: wtarek, środa, piątek I aetou i wy

chodził iieoris o gjdz. 10 rana.

sdalnia wspaniała z branżami
I 12 sinikami ze skór* oraz cztery faule 

perskie dywany
d o  s p r z e d a n i a  m l

w Hali licytacyjnej, ul. Bracka 6.
W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

Szło ni: ii w Spółkawej Kasy 0sz'igdneśc! I Poi, czek w K re
kowi e i r tohzw is onbędzia sia 28 siarenia a g. 6 wian r
W łokciu Siowarzyszłr.ia ul. tUzhniorzo Wielkiego I. 111. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytaniu pio.jictihi z ostatniego Walnego Zgro

madzenia; 2. zamkniecie rachunków za lata 1914—1917; 
S. sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek o udziele- 
■ie Dyrekcja absolutoryutn; 4. razdział zysków; 5. wy
bór uźlipeintn/ący człoi.ków Rady nadzorczej; 6. wnioski 
I intrrptiacye.

Kraków, dnia 1° sicr Ta 1918 r. 2848
^ym sn  Olas, dyr., m. p.

 ------------;------------------------------------- 4
Świeżo wyszedł Ii. zeszyt

„ŚPIEWNICZKA MŁMZIEZT PCLS«!EJ“.
Nakład XX. Misyor.arzy Kraków, Nowa Wieś, str, 112.

Cena K 2-—, z przesyłkg K 2-10. 9849

ftzrzsillMMti większej iiości egzemplarzy ripswittliii nlat. 
NOWOCZESNE

S T O L C A  W A L C O W E
wyrobu firmy Gan z i Ska w  Budapeszcie 
oraz motory btuizynowa 5—32 HP. zdatne do 

celów rolniczych poleca 8351
Inżynier Menasche Kraków, Zyblikiewicza 15.

z prawetn publiczności, w Es ikowie, uiica Pędzichów 
1.13, przyjmuje wpisy ua kuis i., II., na d'vuletni kurs 
przygotowawczy (preparanda w zakiŁsie Ii. i IF ki. 
wydziałowej) i do internatu w  dniach 2 i 3 września 

od godziny 10—12 i od 3—5. ł324
Nauka zaczyna się E-go września.

Dostawca szpitali krajowych powszechnych

S TA N IS ŁA W  B ARAN
Mim K t e f c  LńiBiiS-Mowya -

Kraków, Rynek główny 7. (w podworcii)
poleca:

Wielki wybór z prawdziwej gumv francuskiej i rosyjskiej
s m o c z k i  d !a  d z l n ł .

T e r m o m e t r y  gorączkowe, urzędtwnie spraw-dzane. 
Tablice anaicmiczri dh szkó*. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Opaski miesięczna - r  Suspensarya — Wstrzykpwki 

de różnych cslów. — Ceay konkurencyjna. 2181

Kiika w agonów  oryginalnych 
szw edzkich

ZAPAŁEK.
Z3 w a g o n  K 1 2 9 .9 0 0  — przez akredy
tywę lub za nadesłaniem pieniędzy. — 
W yw óz towaru jest dozwolony. Wagon 
posiada 120 pak, a knżda paka 5.000 pu

dełek zannłek. ■ 2259

Praga V!. Vratis^vava 5/29. ..

Sklep wynajm ę
jz piwnicą, składem — może być 

z mieszkaniem.
A dres: A. K łębkow ski, ulica Chscim ska 1. 20.

N ow a Wieś. 2354

Człowiek w starszym wieku,
były jeniec cywilny. Krakowianin, pow ró
ciwszy do kraju, prosi o pracę lako rachmistrz, 
pisarz, korosponrlant łub mrgazynior, w majątku 
ziemikim, zakładzie przem ysłowo-handlo
wym albo w fabryce. Oferty proszę: Brzozdo- 
wce p. toco via Lwów, post.-rest. „Prus". 936«

Koniczynę białą
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 

polne, ogrodowe i leśne 2149
k im u jft  w© i t a j w y ż s z y c h '  c e n a c h

Bank FCloiay wp Lwowie. »i. KoBerailta 5.
W  FALISZÓWCE pow. Krosno 17 kim. od 
atacyi kolejowej na przestrzeni 105 margśw 

mam na sprzedaż

K A M I E N i M O N f .
Zgłoszenia przyjmuje: TADEUSZ BUK0JEMSKI 

Kołoniyja, willa , Poraj". aaee

Zwolniom z cenzury.
X. X. Żimmersnajin, Dr, i Prof. Uniw. Jagiełl.

FRYDERYK WIELKI
I jeyo koSonizacya rolna na ziemiach 

polskich.
Dzieło powyższe stanowi olbrzymi m .teryał dla hł- 

•toryiców, podręcznik, yademećum dl”, parlameata- 
rynszów i dcier.nikarzy kopalnię dla publicystów, co
dzienne memento ula każde<o I olaza.

2 tomy. Tom !. str. XX. i 358, trmi II. łf^. Xii. 1 495 
z 2 mapami I 10 f foyrawurami. W wielkiej ó-etnee.

—------ - Csna książki 30 rek. —.........
Dostarcza:

Drukarnia I Ksłęjjarnla 3v. Wojciecha Pozmó, 
•w. Marcin 63 . 2358

D o nabycia także w każdej księgarni polski*J.

Biuro Spedycyjne
fiomualda Felami i henii le H
4120 K r a k ó w , M ik o ła js k a  3 .  Tal. 3088.
załatwia formalności cłowe z Nieazlac oraz do Polaki, 
odstawia i przewozi wazalkie towary jakotbt 1 matole.

rjt (l

\

nficie Szkoły 
'  „Czerwonego Krzyża"

tiia oplebiiek zawado^cL ((tielągniarek) we L^ywij.
Krajowe Stowarzyszenie .Czerwonego Krzyża* podaje do 

wiadomości, że w  nowo utworzonym internacie Szkoły dla opie- 
.kunek zawodowych (pielęgniarek) iesf do obsadzenia dwanaście 
miejsc dla panien lub bezdeietnycn wdów, chcących się poświęcić 
zawodowo służbie w zakresie opieki społecznej (pielęgnowanie 
chorycb, zwalczanie gruźlicy, chorob płciowych, pijańst wa, ochrona 
dziecka, matki i t. p.).

Podania o przyjęcie do internatu mają być wniesione naj
później do dnia 25-go sierpnia 1918 na ręce Zarządu Sanatoryum 
„Czerwonego Krzyża" we Lwowie, ulica Łyczakowska I. 107 
i zaopatrzone w  następujące dokumentu:

1) certyiikat, względnie inny dowócl przynależności i pod
daństwa austryackićgo,

2) metryka urodzenia stwierdzająca, że kandydatka ukończyła 
20 lat, a nie przekroczyła 40 lat życia,

3) świadectwo z ukończonej z dobrym skutkiem szkoby wy
działowej lub dow ód że kandydatka posiada ogólne wykształcenie 
odpowiadające poziómowi nauki szkoły wydziałowej,

4) wydane przez władzę świadectwo moralności,
5) świadectwo odbytego w ostatnich trzech latach szczepie

nia ospy.
Kur* dla opiekunek zawodowych będzie trwał dziesięć mie- 

sięcy, z których pięć miesięcy jest przeznaczonych na naukę 
teoretyczną, pięć zaś na naukę praktyczną w rozmaitych Za» 
kładach. ^

Poucza* całego czasu nauki otrzymają przyjęte przez Komitet 
kandydatki bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie w  internacie 
.Czerwonego Krzyża". 2&e0
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f osoby prywatno, mające 
rozległe znajomości, za
robią iekko miesięcznie 
800 — 500 koron przez 
sprzedaż w Anstryi i W ę
grzech (Jo7.wolorvch lo- 

j sów i panierów wartoćcio- 
; wych. Listowne zzpyta- 
1 ma G. Brnuii! Buclapi szt, 

Fi>sabetriri<r. 2142

Księgarnia Polska
w Krafcowia, Sławkswska 3
dostarcza wszelkich k * # j  
tek, map, nut na rozmaite 
instrumenta, libretta, wy
ciągi fortep. z oper i opere
tek, czasopism i ż> rnali z 
możliwą ?zybkpśc'ą. 1977

S i s r z c d s i
hurtowna i częściowa 
ja b łe k , gruszek i śliwek 
pod firrną: Chrześcijańska 
Spółka handlowa w Krako
wie, Jagiellońska 9. 2323

1 0 0 0  k o r o n
I mieszkanie z dwóch po
koi z komfortem dam ia 
odstąpienie mi mieszkania 
z  4—6 pokoi z komfortem 
bllzko Śródmieście. Zgło- 
•zenia listowne do Admi- 
nistracyi .G łosu Narodu* 

dla Dra K. L. *369

©  
<2)

®
®
®
®

®
®
®
©
®
®

G ALIC YJSK I A K C Y JN Y

B & M K  K U P I E C K I
L w ó w ,  H a S i c k a  1 &  ( d o m  w b t n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z  oprocentowaniem

od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

v  3 V t > .
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20 009 kor. dziennie 

b e z  w y p e v 's d z e n i« . ^
Podatek rentoy^y wraz z dodatkiem w ojennyS Opłacą 

Bank .z własnych funduszów. , .  aisf

WALNE Z G R O M A D Z E i!
Składnicy Kółek rolniczych w Wadowicach

odbędzie się w piątek dnia S0  sierpnia o g^dz. S pa p : ł -  'o 
w sali Rsdy pow-atewej.

W  razie bro!:u kompletu odbędzie się następne Walne Z - a- 
dzanie o godzinie 51/, po południu tego samego dnia bez w / , ; d u

na kom plet.,

PORZĄDEK DZIENtA:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wab; : .ńg > ..rui/ uia.
2) Sprawozdanie DyreLcyi.
J|) Sprawozdanie Komiiyi rewizyjnej.
4) Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału cz; /. jo  zysku, 
a) W ybór dziewięciu członków Rady nadzorczej, 
ó) W ybór pięciu członków Ilomisyi rewizyjnej.
7) Wnioski i interpelacye członków. 23S9

W ó ^ o k

i
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JUCH DZIEJÓW POLSKI”
MTS1EH o s u s m u e .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszezjńskiego w  Kra
kowie. — Do- nabycia w  Administrac/i „Głosu Narodu* 

\ w  Krakowie. 2262
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, 1 & 0  k e r o n  d a m
za wyszukanie mieszkania odpowia

dającego na pracownię szcwsftą. ^ r o 

zgłoszenia do Administracyi „Głosu * 
Narodu*^ pod „Mieszkanie“. 2342

P r a w d z i w e ,  tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 21II

M Y R Ł O
nlrt wojenne, 2 tuziny K. 70*—, 6 tuz.

K. 190 -  , 12 tuz. X. 370 — . 
Pierw-zej jakości m c f f l t e r t łs  „E s lra - 
g o n “  w  beczułkach po 50 kg., 1 kg. 

ń K. 5*80 — wysyła za zaliczką

W l t l M E  Z G R O M A D Z S U a i S

' i
C złonków  P ow ia tow ego  T ow arzystw a  Z a liczk ow ego  w  B rzozow ie

kl1S><iazie się dnia 29 sierpnia 1918 r. o gotislnie 4 po połildrtf
w  iok & Iu  w h s a y i t : .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Odczyląnie protokołu z ostatniego Yvalnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1917;
3) Sprawozdanie K&misyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzie

lenie Dyrekcyi absobitor-um ;
4) W ybór trzech  członków i jed n ego  zastępcy d o  Rady nad- 

SOrfczej na łat sześć;
Fi W ybór Komisyi rewizyjnej na jeden rok ; 
f ) Zatwierdzenie wyboru jfin ego  członka Dyrekcyi ra lat 

sześć;
7) Wnioski członków.
Brzozów, dnia 13-go sierpnia 1918 r.

Rada nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego
Mltiisl Wojtaslswląą

23fi5 sekretarz.

K cre l>3
mlsłs-aafec;!,' iw ż ż ź -
u:; —  ii®
Sifd —  1 Bi!l7SZa ( 1 ^ 3  w domaeli imwti, ine- m san?4zio!i!:L' 
m ,  eh M i

WaisiEWćgu %  i M f i i
Zgłoszen ia  d o  b iura  
d z i e n n i k ó w  S ok o 
łow sk iego  L w ó w , Ja
giellońska 7 p od  „M a

n ip u la c ja " . 2 '.Vi

P o k d i ? ; s
ki uczęszc^!lTi,

• jedoam sisdzcaiom, ku-
czerfaeton 1 budą, powóz 
półkryty ł pkra uprzęży do 
sprzedani* u Stan sława 
Szymika, lakiernika w Kra
kowie, ul. Niecała 4. 2377

Osoba inteligentna,
lat 32, znająca się na 
kuchni, gospodar

stwie itd., poszukuje 
miejsca na plebanii. 
Szczepaniaków* — Za
kopane -  Krupówki, willa 

„rolkuŁ, 2883

Doktorandkafiiozofii
poszukuje posady nauczy
cielki albo lekcyl w Krako
wie lub najbliższej okolicy 
ewent. w  Król. Poi., w za
kresie gimnazyum, gimna- 
ryutn realnego, liceum, za 
nh-zynunie i skromne wy
nagrodzenie. 7głoszenia: 
„Filuzofka", księgarnia R. 
jasielikiegc, Stanisławó w. 
________ 2SS5________

Do obsługi maszyny 
parowej, w i ę k s z e  
przedsiębiorstwo w 
Kfakowie, poszukuje 

zaraz 1387
maszynisty.

Zgłoszenia pod  „Rzetelny" 
do Adm. „Głosu Narodu".

c r g a k ; t s r r .
a egzaminom szkoły tar
nowskiej, gra biegle'z n t, 
głos przyjemny, żonaty, 
wolny od wojska, przyimie 
posadę natychmiast .gło
szeni 9 prz/jniujs organista 
parafialny w Mystkowie p. 
CienlawaadGrybów. 2333

te li  e M s, i f i m
uczciwa, umiejącą szyć, 
chętna do każdej pracy, 
inajd7,'e amlnacseme na 
wsi zaraz. Adres A. Ko- 
czaHowicŁ Gdów. 2j 95

Potrzebny zaraz nn wieć

ś A 5 t r u k i G s ,
któryby przerobił b klasę 
gimnazyalną z chłopcem; 
cało utrzymanie, pokój — 
osobne wynagrodzenie za 
zdanie egzaminu. Proszę 
podaC warunki. Floiyan 
Kozłowski Lipa w Oalicyi, 
zt. kolei Przemyśl. 2*117 j

mcii) 
at-a- 

*') A’ 4-
sz .yo  zr.Kir ju  n.aku. ; a 
w Kraków.e. kjii.^zi a.a 
przyjmuje się w BairzoSfn. 
wal7vszt(łf0 na acz 'c cl .k 
Kraków, ul. Karmelicka ./2, 
Osobiste ud l i  do l  w 
łudnie lub lisluwne. %,< .9

Organista
kawaler, lat 2s, z faubreny 
poince»em , puszukyjc 
sady przy kościele na w ci 
od 1-go września. Łaska
wa zyłoszenta do Admi
nistracyi „Głosu Narodu" 
pod „Organista i," 2 13

KorespRedenik
p  o  1 s k o -n le m i, cka, 
sam odzielna, pisz c.» 
b ieg le  na  luaozynie, 
z dłuższą praktyką—  
ty lk o  p ie rw szorzę 
dna siła -— p oszu k i
w ana d o  b iura  han
d lo w e g o  w e L w c\ , iej 
P ła ca 400 k oron  i w v « 
żej, sa leżn ie o d  z d o lJ  

nośeS. 
Zgłoszenia pod „Manipui 
■lacya" do biura dzisnnikówi 
S o k o ł o w s k i e g o  Lwów, 
ul. Jagiellońska 7. 2 il7

• K ? ć ! e fd a ' i
mający obowiązki i:cś. ieh 
nego oraz początki iniro- 
llgatorstwa i ogrodnictwa, 
poszukują zajęcia od 1 -g j 
września w Królestwie F uli 
lub w Galicy:, ctelr.it t g #  
dziiby aię też dó * i!er i. 
Zgłuszenia pod Jtr...:-- 
wlak" do AdmInlztr'« i 
„Głosu Narodu" 2398

i m  w m
czteroklasowej w Niwce 
powiat Dąbrowa Qórn; :za 
w Polsce, poszukuje tec?« 
r ó w n i  fen. Kai.d> ze
chcą złożj i cwe ofcri • n ^ i 
adresem- Ksiądz Fr. C  ’a 
proboszcz w Niweo p. Dą
browa w Polsce. 2! .>2

a-u -*> jt u • & Hte
kawalsr, z akaiomi kicm 
wykształceniem i prakivką 
kilkumiesięczną n: żarnie 
posadę rządcy po-
mecnika eosp. , Łaskawe 
zgłoszunii pod „S. L. k‘ ,‘  
do Adm. „Gi. Nur." 'Z.' 1

PANIuJiuî  ud 12 -1E i.
źe s.'ar edywaluis^G:'-,
uczęszczającą d-> azć-L' w 
K r a k o z .  p-cyjmic nc n V* 
szknoie irt̂ ńyentny rr,? . 
aa. ©pieką staranna. Fo 
pian na miejscu. Xgłoezt.,.a 
pod „ur. a . i-i.‘: uj oiura 
.lI ycasa i SaloniEiiow..*’, 
ul. Szczepanek?. 3. t

n «*2 s iji
x  w*«tw m ic c m ln c ]

kunnje każda ilość i oU d 
najwyższe cfcn yfab> v ,:a  
^SKRA* Kraków, u i . a  

ŁobzowEKa 1. 8. 2:78

Majątek ziemski
(około 400 morgów} w  zachodniej Gali?vi 
.nie w  cMach spekulacyjnych kupi Pola': 
z zaboru pruskiego. Zgłoszenia ewentualnii 
z fotografią domu mieszkalnego pod „P< - 
znańczyk* do Adm. „Głosu Narouu". 4 5 4 »

U i l t '
KAZIMIERZA PŁ0SZAJA

długoletniego pracownika firmy B isaT iz
Krakćw, ul. Poselcka 13 as .3

Kawńomia nowo otworzona i z komfortem 
urządzona. D z ie n n ik i  krajowe i zagraniczne. 
Pokoje~do gry. — B i l a r d y  S e i f e r t n  . 

Lokal otw arty od godziny 6  rano do 1? no'-y.

Dr, Stnnisław  Bluiy
prezes.

Nakłsdęug jSyrławnicjĘytł >«q-_lJjirodAF Bp, s ogr, odp, e« RfiMfcior odperwitidZłSLgY i MteiekiY R o ic an^W o j e z r ń s k  UUKi>i'i*K»rHĵ ^eŁUtlf» ferpAi

„ M Ł © B I i l ś £  j H O Ł E d A ^
P is ir ?  „ X a t c ! ,  S to w a r z y sz e ń  m ło d zie ż y  p o lsk ie j ' 
z a tr u d n io n sj w  p r z e m y ś le , k u p lk e tw lt  l r o in L tw ią  

Wychodzi raz ua miesiąc.
7 r « n i m w a t a  w y n o s i :  r o c z n ie  3  K o r a
Fismo to powinien m., ć  w  ręco każdy, komir loży na 

sorcu przyszłość naszej młodzieży __

Adres redakryi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Na fędanle wysyła tlę numom okazom.
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